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Bohaterowie 
niegdyś nieznani

T~\LA  ̂LUDZI, którzy swe w ykształ­
cenie oparli na szkole przedwo­

jennej, nazwisko, W aleriana W rób­
lewskiego było zupełnie nieznane. — 
Nie było one obce dla ochotni­
ków polskich walczących w  Hiszpa­
nii, którzy jeden z batalionów nazwa­
li imieniem gen. Wróblewskiego. Tak 
samo mało znane było nazwisko jego 
towarzysza broni w  walkach komuny 
paryskiej gen. Jarosław a Dąbrow­
skiego i kieciy radiostacje frankisto- 
wskiie i w łoskie oznajmiły przed 12 
laty, że w Hiszpanii walczą „czerwo­
ne bandy polskie pod dowództwem 
niejakiego Dąbrowskiego" niemSl ty l­
ko historycy i ludzie lewicy polskiej 
mogli ocenić smak tej niebywałej 
gaffy. Oficjalna historia i szkolnictwo 
polskie zarówno w dwudziestoleciu 
międzywojennym jak i przedtem świa­
domie i systematycznie przemilczały 
działalność luażi, w których -czynach 
szukamy dziś tradycji dla Potaiki 
współczesnej.

Czterdzieści lat temu zmarł w Pa- 
rużu w nędzy 70-letni starzec, uczest­
nik powstania styczniowego, bohater 
komuny, który w czasie walk pary­
skiego ludu przyjął funkcje generała, 
ale odmówił przyjęcia generalskiej 
pensji, socjalista, przyjaciel Marksa 
i Engelsa, delegat Polski do pierwszej 
Międzynarodówki — W alerian W ró­
blewski.

„W inną Polskę aniżeli ta, którą 
lua’ nasz pracowitymi rękami z grobu 
dźwignie nie wierzę" — pisał W ró­
blewski. Dziś P-olska dźwignięta rę­
kami ludu może nazwiska W róblew­
skich i Dąbrowskich uczynić znany­
mi i o-toczyć czcią

Przeciw komu?
U 1 ELZY LATA TEMU na konferencji

w Poczdamie padło zdecydowane 
oświadczenie szelów rządów trzech 
mocarstw: „Celem okupacji Niemiec 
jest: 1) całkowite rozbrojenie i de- 
miiitaryzacja Niemiec jak również li­
kwidacja i kontrola całego niemiec­
kiego przemysłu, mogącego być wy­
korzystanym dla produkcji wojen­
nej... " W  myśl tego zalecania Rada 
Kontroli — do której prócz przedsta­
wicieli trzech mocarstw, jakie podpi­
sały deklarację poczdamską wszedł 
przedstawiciel Francji — opracowała 
wykaz fabryk zbrojeniowych, które 
miały ulec likwidacji. Olbrzymia fa­
bryka chemiczna „Badisćhe Anilin 
ttnd Soda W erke", należąca do kon- 
iemu I. G. Fartoen-Industnje w Lud- 
wigshafen została do nich zaliczona. 
Produkowała przecież materiały w y­
buchowe i gazy trujące — tu jeszcze 
w czasie pierwszej wojny światowej 
narodził się ip e ry t

I ma tym koniec; tak jak w  w ypad­
ku wielu jeszcze innych zakładów 

.zbrojeniowych w zachodnich Niem­
czech. Władze francuskie opracowały 
wprawdzie w 1946 roku plan demon­
tażu części fabryki (około 1 proc. jej 
ogólnego potencjału produkcyjnego) 
ale nawet ten plan nie został zreali­
zowany. Fabryka oszczędzona w cza­
sie wojny przez samoloty alianckie, 
które zamieniały w qruzy dzielnice 
mieszkaniowe Ludwigshafen, produ­
kowała nadal.

Co — okazał potworny wybuch 28 
lipca, którego ofiarą padło kilkuset 
zabitych. Produkcja działów 4 j 14, 
w których nastąpił wybuch, otoczona 
była przez władze francuskie najści­
ślejszą tajemnicą. ale dziś każdy wie: 
fabryka produkowała nadal, jak za 
czasów niemieckich hydrozyn-hydrat 
używany do napędu pocisków' typu 
V-2. Zaraz pierwsze doniesienie agen­
cji am erykańskiej mówiło, iż wybuch 
nastąpił w hali gdzie znajdowały się 
materiały służące do wyrobu latają­
cych bomb.

Z tych samych zakładów zniknęły 
bez śladu duże zapasy gazów łzawią­
cych wyprodukowanych za czasów 
hitlerowskich. Znalazły się one potem 
na. ulicach miast francuskich, użyte 
z rozkazu ministra Mocha przeciw 
robotnikom. Pisze o tym paryska 
„Humanite":

Przy jakiej okazji miały jvyjść na 
jaw i przeciw komu miały być uży­
te fabrykowane w Ludwigshafen po­
ciski Y-2 ? .

R o d z ą  s ią  p lany jeszcze  szerszej w sp ó łp racy

Foto API
4 sierpnia rozpoczęła się w sali konferencyjnej Ministerstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie druga sesja Polsko- 
Czechosłowackiej Rady W spółpracy Gospodarczej, której przewodniczy czechosłowacki minister handlu za­
granicznego Gregor. Otwarcia obrad dokonał minister Przemysłu i Handlu Hilary Minc. Na zdjęciu min. H. Minc 
podczas przemówienia powitalnego. Obok za stołem prezydialpjym siedzą od lewej: wicemin. Szyr, prezes CUP 
Dietrich, min. K.regor, wicerrun. Loebl i dr Chmielą, dyrektor generalny narodowego banku czechosłowackiego.

Z a  c h ł o p s k ą  p r a c ę  
p o m o c  i  o c h r o n a

A
kcja żniwna już dobiega ktoń- 
aa. Do diaia 31 lipca sprzątnią- 
jio , w województwach central­
nych 100 procent żyta, 50 do 
95 proc. pszenicy ozimej, orae 
45 do 80 proc. jęczmienna. Na 

Ziemiach Odjzyskanydh i w okoHiicaidh 
podgórskich masilieinne prac osiągnęło 
swój punkt szczytowy w pierwszych 
dniach sierpnia..Sprzyjająca pogoda o- 
raiz szeroko zastosowana pomoc są­
siedzka i różnych oirgamiifeacja sipołecz- 
nydh umożliwia sprawne przeprowa­
dzenie żniw.

Miano, że żniwa jeszcze się nie za­
kończyły, — przygotowujemy się już 
dio jesiennej akcji siewnej. Naczelnym 
zadaniem tegorocznej kampanii jest 
ostateczna likwidacja odłogów. W 
przyszłym roku nie może w Polsce 
znaleźć się nawet hektar nieupraiwio- 
nego £,ola. Dotychczasowe wysiłki 
przekroczyły już wypracowane plamy, 
a osiągnięcia na tym odcinku stają 
się wyraeósite, gdy przypomnimy, że w 
roku 1946 na ogólny areał 16 i pół mi­
liona ha użytków rolnych w Polsce — 
prawie 6 miliomów ha leżało odłogiem. 
W kampanii 1947/48 pozostały tylko 
niewielkie obszary, głównie w woje­
wództwie warmińsko-mazurskim, na 
Żuławach i w  nielicznych powiatach 
Ziem Zachodnich. W  przyszłym noku. 
planujemy wyprodukowanie 1,6 mafio- 
na tan pszenicy, 5,5 miSikma ton żyta 
i około 29 milliionów ton ziemniaków. 
Te cytry  staw iają mocny fumdamein/t 
pod naszą gostppdairkę rolną.

Największą uwagę swrócimy na 
podiraiesiesnae wydajności ziemi. Przy­
gotowania nasae zmierzają w  kierun­
ku okazania wydatnej pomocy mało i 
średnio rolnym chłopom. Z największą 
pomocą przybędzie rolnikom Związek 
Samopomocy Chłopskiej. Przewiduje 
się rzucenie na wieś wielkiej ilości na­
wozów sztucznych. i to: 68,7 tys. ton 
azotniiaku, 163 tys. tom nawozów fos­
forowych i 43 tys. ton potasowych. 
Wielki nacisk położy się również na 
stosowanie wapna nawomowego. Sa­
mopomoc Chłopska rozprowadzi po­
nadto 1,755.000 ton nasion selekcyj­
nych, wyprodukowanych w roku ubie­
głym. Przeznacza się je dla gospo­
darstw mało i średnio rolnych. Ilości 
te starczą na obsianie około 7.000 ha 
powierzchna rolnej.

Na rynkach krajowych ukazały się 
już pierwsze partie wyprodukowanych 
ostatnio zbóż. Spekulanci z miejsca 
przystąpili do pracy, by podważyć u- 
stalone przez rząd ceny i wyzyskać 
rolników biednych, potrzebujących go­
tówki na najpilniejsze potrzeby. Aby 
zmusić chłopów do sprzedaży zbóż po 
cenach obniżonych, stwarza się pozory 
braku popytu na produkty rolne. Te­
mu szkodnictwu gospodarczemu prze­

ciwstawiamy się energicznie i skutecz­
nie. Stwierdnioruo więc, że wszędzie 
tam, gdzie spółdzielni© Samopomocy 
Chłopskiej przystąpiły natychmiast do 
skupu — sprzedaż odryw a się nor­
malnie. W  tych natomiast przypad­
kach, gdzie spółdtaieJmije niie wypełniły 
swych zadań — spekulanci zastoso­
wali terror i usiłują kupować zboża u 
zaniepokojonych rolników poniżej cen 
ustalionydh. Spekulacją zajmują się 
głównie kupcy zbożowi i bogaci chło­
pi posiadający pełne stodoły własnych 
zbiorów, a nabywający aboża .po to, by 
rzucić je na sprzedaż w momencie 
wywołania ewen/tuałneij zwyżki cen. 
Fakty te świadczą bardzo wyraźnie o 
nagromadzeniu zbyt wielkiej' ilości go­
tówki w rękach bogatych chłopów. Ta 
gotówka użyła jest najniewłaściiwiiej a 
stąd państwo musi wysnuć daleko idą­
ce winiioaki. Spekulacją zajęli się po­
nadto niektórzy któroiwmocy apółdzóał- 
rai. Ci ostatni będą podwójnie ukara­
ni, a wyłączenie iićh z pracy spół­
dzielczej będzie oczysaczieniem po- 
seaaagólmytdh placówek z elementów 
szkodliwych.

Rząd nie dopuści do żerowania na 
biedzie rolników. Zakomunikował to o- 
eisńnóo min, Dąb-Kocioł w specjalnymo- 
świiaidiczauiu na komfeireinicji prasowej. 
Równocześnie Komitet Ekonomiczny 
Prezydium Rady Ministrów ustalił do­
kładnie ceny zbóż, obowiązujące na te­
renie całego knatju. Gen tych nie wol­
no obniżać, gdyż polityka rtządu zmie­
rza kranGeikweninie dio podniesienia do­
brobytu mało d średnio rolnego chło­
pa, drogą zwiększenia opłacalności 
produkcji rotoej.

Detalicznego skupu zboża dokotiu-

Ceny zboża
Ceny zboża ustalone zostały 

stosownie do warunków tereno­
wych i kształtują się dla żyta za 
100 kg: w woj. poznańskim, wro­
cławskim i pomorskim 2.000 zł.; 
w  woj. rzeszowskim, kieleckim i 
krakowskim — 2.100 zł; w pozo­
stałych województwach — 2.050 
zł. Cena pszenicy, w  woj. poznań­
skim i pomorskim — 3.250 zł; w 
woj. wrocławskim i lubelskim — 
3.200 zł; w pozostałych częściach 
kraju — 3.300 zł. Cena jęczmienia: 
w woj. krakowskim, kieleckim i 
rzeszowskim — 2.000 zł; w wojew. 
łódzkim, warszawskim, śląsko-dą. 
browskim, olsztyńskim i białosto­
ckim — 1.950 zł; w  pozostałych 
województwach — 1.900 zł. Cena 
owsa ustaloną została n a  obszarze 
całego kraju na 1.900 zł.

ją  placówki spółdzielcze, PCH i kon­
cesjonowani kupcy zbożowi. Hurto­
wnikiem są Pofefcie Zakłady Zbożo­
we. W szystkie punkty skupu zawia­
domiono już o konieczności prze­
strzegania cen i zakazano im zaku­
pywała zboża od bamdilrzy i speku­
lantów. Aby spekulację zgnieść w 
zarodku j przeciwstawić się próbom 
wyzysku, każdy rolnik, który sprze­
dał zboże poniżej wyznaczonej ce­
ny winien wskazać władzom nieucz­
ciwego nabywcę. Zmusi siię go do 
wyrównania różnicy, zachodzącej 
między ceną sprzedaży a ceną obo­
wiązującą.

Spółdzielczość otrzymała 1.550 mi­
lionów złotych kredytu na zakup zbo­
ża i to gwarantuje chłopom możność 
swobodnej sprzedaży produktów. Ma­
gazyny w całym kraju przygotowane 
zostały na przyjęcie jednego miliona 
ton zboża — więc i  z tej 6txony nie 
trzeba obawiać się żadnych trudnoś­
ci. Kontrolę nad utrzymaniem wysoko­
ści cen sprawują władze bezpieczeń­
stwa, Milicja Obywatelska i  Komi­
sja  Specjalna.

Tegoroczne obfite plony przyczy­
niają się do wybótnej poprawy naszej 
sytuacji na odcinku aprowizacyjnym. 
W  związku z tym weszliśmy zdecy- 
downóe na drogę stopniowej likwi­
dacji systemu zaopatrzenia kartkowe­
go. W  bieżącym roku mogliśmy już 
wyeWmiinować kartkowe przydziały 
ziemniaków, cukru, kaszy, węgla i 
wyrobów dziewiarskich. Z kolei mo- 
żesmy przystąpić do częściowej likwi­
dacji aparatu ludzkiego, zatrudnione­
go w aprowizacji reglamentowanej.

Z dniem 1 września nastąpi rozwią­
zanie Central Aprowizacyjnych. Zje­
dnoczone Centrale Aprowizacyjne i 
Rejonowe Centrale Aprowizacyjne za­
opatrywały ręgulamde i planowo pra­
cowników w okręgach przemysłowych 
w artykuły pierwszej potrzeby po u- 
stalomych niskich cenach. Dzisiaj in­
stytucje te nie są już potrzebne, a 
pracownicy ich zasilą szeregi perso­
nelu PCH. Zaopatrzenie robotników 
absolutnie na tym nie uoieapi, gdyż 
'wszystkie przysługujące im normy bę­
dą nadiai realizowane z pomocą kart 
aprowizacyjnych, zaopatrzonych w 
znak ,,ZG" — co znaczy „zaopatrzenie 
zagwarantowane".

N,a odcinku agrarnym dokonuje się 
już pełnia stabilizacja, a wyniki prac 
wsi w żadnym wypadku nie będą 
zm arnowana

T. P.

C is ty  lo n d y ń s k ie

„Przerost mózgu11
(Od specjalnego korespondenta API 

dla Dziennika Polskiego")

Londyn, w lipcu.
Upał. Gorąco podobno działa na 

mózgi. W  Londynie trudno o wodę 
sodową. Popularniejsze są lody, po­
żerane w ostatnich dniach milionami.

Emigracji polskie; nie potrzebny 
jest upalny dzień dla podniecenia. 
Gorączka jest jej stanem normalnym. 
W ypatrywanie cudu należy do zawo­
du emigranta. Każdy emigrant ma 
listę państw i osób prywatnych, z 
którymi się rozprawi na wypadek cu­
du.

Nawet Churchill, ten najwłaściwszy 
bohater emigracji nie cieszy się łas­
kami emigrantów. Mają pretensje do 
Churchilla, że nie jest bekowcem, że 
wypomniał sanatorom historię z Cze­
chosłowacją. Wywołał buizę niesły­
chaną. Rozpdbzęla się więc seria li­
stów otwartych, ataków. Emigracja 
nie drzemie. Każdy ma słownik Sta­
nisławskiego. Tłumaczy się więc ar­
tykuły antychurchillowskie na an­
gielszczyznę podejrzanego pokroju. 
Gnębi się oczywiście nie tyle Chur­
chilla, co angielski język.

Przewodzi Zygmunt Nowakowski. 
Wypisał się całkowicie. A przyszła 
gratka: Churchill. Łupnął więc list 
otwarty. Kazał wymyślonemu przez 
siebie żołnierzowi napisać diugi list 
po angielsku i zakończył następują­
cymi słowy: „Nie jesteśmy, Pańie,
pańskimi posłusznymi sługami. Je ­
steśmy posłusznymi sługami Polski, 
to znaczy honoru".

Dziwnie hrzmi to oświadczenie w 
ustach Nowakowskiego, który jest na 
usługach Pragiera i trudno powie­
dzieć, że wspomniany mąż niezłomny 
jest wcieleniem honoru. W każdym 
razie dokonana została amatorska ro­
bota w stylu Zagłoby emigracyjnego.

Nowakowski nie jest samotny. Mó­
zgi emigracyjne pracują. Co głowa, 
to koncepcja polityczna. A czasem w 
jednej głowie kilka koncepcji narażę 
Po, to tlę  przecież wydaje tygodniki, 
miesięczniki i kwartalniki, przelewa­
jąc z pustego w próżne.

W ymyślają coraz cudaczniejsze na­
zwy. Zaczęli od Międzymorza. Póź­
niej rozwinęli idee wspólnoty oceani­
cznej. Teraz wywodzą się z kultury 
laciósko-greckiej, włączając do swe­
go towarzystwa „rezunów" ukraiń­
skich, którzy brali udział w mordo­
waniu Polaków. Konferują nawet z 
nimi. Kupują i sprzedają miasta. U- 
kładają się z banderowcami. Słowem 
— wskrzeszają na papierze trylogię 
sienkiewiczowską, ale w znacznie o- 
czywiście gorszym, emigracyjnym 
wydaniu.

W tym doborowym towarzystwie 
kręci się jako ważny teoretyk znany 
jeszcze z okresu przedwojennego 
„filozof" Kuncewicz. W normal­
nych czasach, w przeciętnym środo­
wisku, należał do tych kawiarnia­
nych gości, których się nie traktu­
je  na serio. Wybił się jednak na 
emigracji. Kto wie, czy nie znaczy 
więcej niż Nowakowski. Jest dorad­
cą politycznym, totumfackim, pośred­
nikiem przy kryzysach „rządowych". 
Ma prawo do teki ministerialnej.

Trudno zaprzeczyć jego pretensjom. 
Ma na swoje usprawiedliwienie „pra­
ce piśmienne". W ydał książkę. Go­
tów jest jeszcze, wydać dwie, trzy. 
Redaguje miesięcznik. W tym mie­
sięczniku wyzwolił się całkowicie z 
normalnego myślenia. Wszedł w re­
giony zrozumiałe tylko na emigracji. 
W ykazuje jakim językiem mówią lu­
dzie, którzy cierpią na gorączkę na­
wet wtedy, gdy nie ma upału. Napi­
sał artykuł pt. „Ichtiozaury wyginę­
ły". Mała próbka daje obraz startu: 
„Abstrakcyjność słów pogłębia roz­
bieżność między ludźmi i ich uroje­
niami a świalaao rzeczywistym".

Zdawołoby się, że to powinno wy­
starczyć. Rzecznik Międzymorza się­
ga jednak dalej. Rozwija program 
polityczno-filozoficzny dla emigracji: 
„Nie tylko przerost muskułów pozba­
wia zapaśnika zdolności rozrodczej. 
Przerost mózgu wyniszcza ludność 
Francji, Szwecji, W. Brytanii oraz 
wielu innych narodów. Mózg, zabez­
pieczając naszą przewagę, szykuje so­
bie i naszemu gatunkowi śmierć. Te 
zniszczenia, jakie powstają z załama­
nia hannonii w układzie naszego cia­
ła, są  groźniejsze, niż zniszczenia wy­
wołane wojną i żądzą władzy."

N ikt nie rusza Kuncewicza. Ma na­
wet szanse na premiera. A tymczasem 
służy radą „prezydentowi" Zaleskie- 
kiemu. Ostrzega go przed przerostem 
mózgu, a emigracja pokornie stosuje 
się do jego wskazań,

KEGNIft



W y k o n an ie  u d aw ał londyńsk ich  m u si być zaw ieszone

Przedstawiciele mocarstw zachodnich
proszą o nowe spotkanie

Paryż, 7 sie rpn ia  (A). Jak  donosi A gencja Reutera, przedstawi­
ciele W. Brytanii, St. Zjednoczonych i Francji, przebyw ający w  
Moskwie, otrzymali od swych rządów  polecenie zwrócenia sie do 
radzieckiego ministra spraw zagranicznych M ołotowa z prośbą o 
nowe spotkanie. Instrukcje przesłane przez rządy pań stw  zachód 
nich swym przedstawicielom w M oskw ie m ają zawierać szczegóło­
we propozycje dotyczące miejsca i formy nowej konferencji 4 mo­
carstw.

Uchw ala w łosk iej konfed eracji pracy

Dla rozłamowców nie ma powrotu

Komentatorzy londyńscy zgodnie | 
podkreślają, że jednym z. zasadni­
czych warunków wszczęcia roko­
wań 4 mocarstw będzie zawieszenie 
realizacji uchwal londyńskich. Je ­
dynie w ten sposób można będzie 
znaleźć płaszczyznę dla ewentual­
nego porozumienia.

P rasa francuska również podkre­
śla, że możliwość przeprowadzenia 
rokowań w  sprawie całości zagad­
nienia Niemiec zależy w pierwszym 
rzędzie od skasowania uchwał lon­
dyńskich.

Wśród komentarzy prasy parys­
kiej na tem at rozmów mocarstw 
zachodnich z ZSRR, zasługuje zwła­
szcza na uwagę głos dziennika 
„Combat", który podkreśla, że „je­
śli Anglicy i Amerykanie pragną 
rozmawiać z Moskwą, muszą wyrzec 
się swych pretensji do stworzenia 
rządu Niemiec zachodnich".

Analogiczny punkt widzenia u ja­
wnia „Humanite" stwierdzając, że 
możliwość przeprowadzenia roko­
w ań co do całości zagadnienia nie­
mieckiego zależy w  pierwszym rzę­
dzie od skasowania uchwał londyń­
skich. „Czyżby S tany Zjednoczone 
— pisze dziennik — były ciągle

Nowy Jork, 7 sierpnia (PR). Na 
ostatnim  posiedzeniu Rady Bezpie­
czeństwa rozpatryw ana była Skarga 
Jugosławii przeciwko Stanom Zjed­
noczonym i Wielkiej Brytanii, naru ­
szającym sta tu t Wolnego Miasta 
Triestu. Delegat Jugosławii podkre­
ślił, że niektóre zarządzenia angło- 
am erykańskie przekształcają strefę 
anglosaską w  Trieście w  prowincję 
włoską. Delegat Jugosławii wyraził 
nadzieję, że Rada Bezpieczeństwa 
wypełni zobowiązania co do zabez­
pieczenia całości terytorialnej i nie­
zawisłości Triestu.

Przedstawiciele m ocarstw  zacho- 
dnjjgh, chcąc odroczyć dyskusję za­
żądali od Jugosławii dodatkowych 
sprawozdań.

Delegat radziecki Malik, rezer. 
wując sobie prawo wypowiedzenia 
się co do m eritum  skargi jugosło­
wiańskiej oświadczył, że Jugosławia 
zwróciła się słusznie do jedynego 
organu ONZ upoważnionego do o-

Międzynarocfowa konferencja 
Związków Nauczycielstwa

Warszawa, 7 sierpnia (P). W dniach 
od 21 do 24 sierpnia odbędzie się w 
Budapeszcie międzynarodowa konfe­
rencja związków nauczycielstwa w 
której wezmą udział m. in. przedsta­
wiciele Francji, Czechosłowacji, W ę­
gier i Rumunii. Nauczycielstwo pol­
skie reprezentować będą: prezes ZNP 
Pokora i sekretarz generalny Kurocz. 
ko. Konferencja poświęcona będzie 
likwidacji skutków Trójmy na odoinku 
oświatowym. Główny referat pt. 
„Dziecko — ofiara wojny" wygłoszą 
delegaci polscy.

Konferencję organizuje komisja 
przygotowawcza Departamentu O- 
światy Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych

Prezydent RP nie skorzystał 
z prawa taski

Warszawa, 7 sierpnia (S). Prezydent 
R. P Bolesław Bierut nie skorzystał 
z przysługującego mu prawa łaski w 
stosunku do Józefa Biihlera, b. pre­
miera tzw rządu Generalnego Guber­
natorstwa, skazanego na śmierć dnia 
10 lipca br, wyrokiem Najwyższego 
Trybunału Narodowego.

. Podróż kardynała Sapiehy
Rzym. 7 sierpnia (BS). Oficjalna a- 

gemeja Ausia podaje, że kardynał 
Sapieha wyjechał w środę samocho­
dem do Meranu, gdzie zatrzyma się 
przez kilka dm. Następnie kardynał 
uda się pociągiem do Francji i Nie­
miec, zatrzymując się we Frankfur­
cie nad Menem, skąd powróci do Pol­
ski około 20 bm.

przekonane o doskonałości tych u- 
chwał, mimo zastrzeżeń Francji i 
po upływie okresu doświadczalnego, 
który wykazał departam entowi sta­
nu trudności i niebezpieczeństwa 
dla pokoju, wynikające z utworze­
nia rządu Niemiec zachodnich?

„Figaro" zwraca uwagę na konie­
czność powirotu do układu poczdam­
skiego. Dziennik ten cytuje artykuł

Rzym, 7 sierpnia (P). Rozgłośnia 
Wolnej Grecji podaje w  swym ko­
munikacie bilans sporządzony przez 
naczelne dowództwo arm ii demo­
kratycznej z 50 dni walki o Grami 
mos-Smolikas.

Ofensywa rozpoczęta w  dniu 15 
czerwca przez rząd ateński m iała 
na celu rozbicie trzonu wojsk demo­
kratycznych, a w  każdym bądź ra ­
zie izolację oddziałów w  górach 
północnego P indusu od pozostałych 
jednostek arm ii gen. Markosa. W

brony całości .terytorialnej Triestu. 
Rada Bezpieczeństwa zdaniem Ma­
lika, posiada w ystarczające in for­
macje, że W. B rytania i ' s t .  Zjedno­
czone naruszają , s ta tu t Triestu.

Mimo stanowiska radzieckiego — 
Rada Bezpieczeństwa przyjęła wnio­
sek odroczenia rozpatrzenia skargi 
jugosłowiańskiej do 10 bm.

W związku ze zbliżającym  się 
terminem otwarcia międzynarodo­
wej konferencji młodzieży pracu­
jącej, która rozpocznie swe obra­
dy , w Warszawie dnia 8 sierpnia 
br. — przewodniczący Międzyna­
rodowej Federacji M łodzieży De­
mokratycznej p. Bert Williams o- 
raz członkowie komitetu przygo­
towawczego odbyli konferencję z 
przedstawicielami prasy krajowej
i zagranicznej. W toku konferen­
cji p. Bert Williams zapozna1 ze­
branych z ogólną działalnością 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej oraz z głównymi 
zadaniami międzynarodowej kon­
ferencji młodzieży pracującej.

Światowa Federacja Młodzieży 
Demokratycznej — oświadczył p. 
Williams — powstała w w yniku 
światowej konferencji młodzieży, 
która odbyła się w  1945 roku w  
Londynie. SFMD skupia obecnie w  
swych szeregach ponad 50 milio­
nów młodzieży 60 krajów  św iata 
bez względu na ich przekonania po­
lityczne, wyznanie i przynależność 
rasową. Głównym celem federacji 
jest jednoczenie młodzieży całego 
św iata do w alki o pokój, dem okra­
cję i lepsze jutro. W ram ach swej 
ogólnej działalności ' SFMD czyni 
wszelkie możliwe wysiłki, by po­
móc walczącej młodzieży Grecji, 
Hiszpanii i krajów  kolonialnych.

Młodzież całego św iata podjęła z 
entuzjazm em przygotowania do 
warszawskiej konferencji młodzieży 
pracującej. W szeregu krajów  .odby­
ły się konferencje młodzieżowe i 
zjazdy przygotowawcze. Przykładem  
wielkiego znaczenia jakie młodzież 
przywiązuje do nadchodzącej k o n ­
ferencji może być w ielki zjazd mło­
dzieży w  W. Brytanii, k tóry odbył 
się w  ub. miesiącu i k tóry  zgroma­
dził przedstawicieli około 1 miliona 
młodzieży. W międzynarodowej kon­
ferencji młodzieży pracującej wez­
mą również udział przedstawiciele 
Światowej Federacji Związków Za­
wodowych, krajowych związków za­
wodowych oraz tych wszystkich or­
ganizacji społecznych, które pomóc

publicysty amerykańskiego Lipp- 
mana, który poddaje krytyce polity­
kę m ocarstw  zachodnich, zm ierzają­
cą do utw orzenia rządu zachodnio- 
niemieckiego.

„Naprawienie błędów nie będzie 
rzeczą łatw ą — pisze „Figaro" — 
ale tak  czy owak musimy to zrobić, 
by uniknąć najgorszego".

„Monde" pisze m. in.: „Niektórzy 
sądzą, że dla sharmonizowania pun­
któw  widzenia 4 mocarstw, nąłeży 
cofnąć się do stanu sprzed 6 m ie­
sięcy. Oczywiście ta lach posunięć, 
jak  reform a walutowa, nię można 
przekreślić jednym  pociągnięciem 
Pióra, ale inne uchwały, k tóre nie 

I weszły w  życie, jak  np. zalecenia 
londyńskie, można by usunąć w  

I cień".

dążeniu do realizacji tych, celów 
monarchiści rzucili do walki: 6 dy­
wizji piechoty, 4 pułki artylerii, 7 
pułków arty lerii górskiej, 2 pułki 
arty lerii ciężkiej, 8 specjalnych kom­
panii karabinów  maszynowych, od­
działy pancerne, 15 batalionów tzw. 
gwardii narodowej, oraz większość 
swych sił lotniczych. W sumie w  
ofensywie na Grammos-Smolikas 
wzięło udział 90 tys. ludzi oraz u- 
żyto 120 dział i 70 samolotów.

Arm ia dem okratyczna natom iast 
mogła przeciwstawić tej potężnej 
machinie w ojennej siłę 11 tys. lu ­
dzi, w  większości piechoty, zaopa­
trzonych w  uzbrojenie o wiele słab­
sze niż nieprzyjaciela.

W rezultacie praw ie dwumiesięcz­
nej w alki w ojska monarchistyczne 
poniosły dotkliwą porażkę, tracąc 
przy tym  w  zabitych, rannych i 
wziętych do niewoli ponad 14 tys.

Kom unikat podkreśla, że właści­
wa bitw a o Grammos rozpocznie się 
dopiero teraz. Oddziały arm ii demo­
kratycznej, zahartow ane w  ciężkich 
bojach, zachowawszy nietknięte 
swoje główne siły, -prowadzą w al­
kę w  górach P indusu z w iarą w 
szybkie zwycięstwo.

mogą ogółowi młodzieży pracującej 
św iata w  jej dążeniach.

K onferencja w arszaw ska przygo­
tow uje w  toku obrad k artę  praw  
młodzieży pracującej, k tó ra  stanie 
się podstawą w alki młodzieży świa­
ta  o lepszą przyszłość i dem okra­
cję. Zasadnicze wytyczne k arty  p ra - I 
cy młodzieży zostały już opracowa­
ne na ostatnim  zebraniu rady  mło­
dzieży pracującej. Oto niektóre 
punkty tej karty:

1) Praw o do pracy, 2) prawo do 
minimum zarobku, 3) praw o do rów ­
nej płacy za rów ną pracę, 4) prawo 
do zawodowego i technicznego szko­
lenia, 5) prawo dostępu do nauki, 
6) prawo do uzyskania pomocy eko­
nomicznej dla zakładania rodziny,

• 7) praw o do zdobyczy socjalnych i 
ekonomicznych.

Mamy nadzieję — oświadczył p . 
Williams — że konferencja rozsze­
rzy projekt karty . In tencją SFMD 
jest zebranie wszystkich postula­
tów młodzieży pracującej, w ysunię­
tych na konferencji i przedstaw ie­
nie ich radzie polityczno-gospodar­
czej ONZ, k tórej federacja jest 
członkiem z głosem doradczym.

Do głównych zagadnień m ających 
być tem atem  obrad konferencji 
w arszawskiej p. W illiams zaliczył:

Jedność młodzieży pracującej w 
walce o pokój, dem okrację i niepod­
ległość narodową; w alka młodzieży 
pracującej z bezrobociem i złymi 
w arunkam i pracy, w alka o prawo 
do pracy, o praw o do rów nej p ra ­
cy za rów ną pracę; o szkolenie za­
wodowe oraz o odpowiedni udział 
młodzieży w  związkach zawodo­
wych; w alka młodzieży pracującej 
o zakaz pracy nieletnich, o odpo­
wiednie praw odaw stw o socjalne i o 
ochronę zdrowia młodzieży p racu ją­
cej; w alka młodzieży pracującej o 
prawo do nauki i ku ltu ry  oraz nale­
żytego rozwoju fizycznego i odpo­
wiedniego wypoczynku.

Om awiając prace przygotowawcze 
do konferencji, p. W illiams z nacis­
kiem podkręcił, że Światowa Fede­
racja Młodzieży Demokratycznej,

Rzym, 7 sierpnia (P)- W  czwartek 
rozpoczęły się obrady kierownictwa 
włoskiej konfederacji pracy, poświę­
cone rozpatrzeniu decyzji komitetu 
wykonawczego konfederacji w spra­
wie wykluczenia 11 chrześcijańsko- 
demokratycznych rozłamowców, oraz 
debacie nad -całokształtem nowowy- 
tworzonej sytuacji.

Działacze chrzęści j ańsko-demokra. 
tyczni, którzy zostali w wyniku swe­
go postępowania całkowicie odizolo­
wani, uczynili w przededniu obrad 
ostatnią próbę przełamania tego sta­
nu rzeczy. W ysunięte przez nioh pro­
pozycje oznaczały jednakże tenden­
cję do całkowitej zmiany statutu 
konfederacji pracy. Zażądali oni ró-

Waszyngton, 7 sierpnia (API). Wo­
bec fali protestów  przeciwko tzw. 
akcji przeciw „działalności anty- 
am erykańskiej" naw et w  łonie p a r­
tii dem okratycznej ^zaczynaj ą się 
obawiać że akcja flS ^ak  niepopu­
larna, może się odbić n a  zm niejsze­
n iu  ilości głosów, oddanych w  nad­
chodzących wyborach na Trum ana.

Oburzenie opinii am erykańskiej 
sprawiło, że w  obawie o swych w y­
borców, przemówił Trum an. Na 
wczorajszej konferencji prasowej 
Trum an oświadczył, że prowadzone 
przez Kongres śledztwo przeciwko 
„agentom komunistycznym" jest 
tylko „zasłoną dymną"; k tó ra  ma 
odwrócić uwagę społeczeństwa od 
niepowodzeń w  zakresie akcji an ty-

Bukareszt, 7 sierpnia (A). W ru ­
m uńskim  Dzienniku Urzędowym z 
dnia 3 sierpnia ukazał się dekret 
Prezydium  Rum uńskiej Republiki 
Ludowej odnośnie w yznań relig ij­
nych w  Rumunii. D ekret postana­
wia, że n ik t nie może być prześla­
dowany za swoje przekonania re li­
gijne, ani zm uszani do p rak tyk  re ­
ligijnych. Dekret znosi przymus 
świadczeń na cele religijne.

Dekret przewiduje ułatw ienie 
przechodzenia z jednego wyznania 
na inne, lub zrzeczenie się  w yzna­
nia i reguluje stosunki rum uńskich

oraz delegacje zagraniczne, są 
szczególnie zobowiązane młodzieży 
polskiej za je j ofiarną i pozytywną 
pracę w  przygotowaniu konferencji. 
Miejsce obrad zostało obrane nad 
wyraz szczęśliwie. Odbudow ują­
ca się W arszawa jest widomym zna­
kiem  wysiłków młodzieży p racu ją­
cej, jest symbolem w alki o wolność 
i symbolem pracy nad odbudową.

Część delegacji przybyła już do 
Warszawy, zaś w  najbliższym cza­
sie spodziewany jest przyjazd dele­
gacji młodzieży ~z Holandii, Danii, 
Węgier, W. B rytanii, Belgii, F ran ­
cji, Zachodniej Afryki, Vietnamu, 
Indonezji, Brazylii, Kanady, Połud­
niowej Afryki, Syrii, Libanu, Hisz­
panii, Kuby, Meksyku, Wenezueli, 
M arokka, Tunisu, Indii i Algeru.

W obradach międzynarodowej 
konferencji młodzieży pracującej 
weźmie również udział w  charak te­
rze obserwatorów  5 przedstawicieli 
dem okratycznej niemieckiej organi­
zacji młodzieżowej Freie- Deutsche 
Jugęnd. Organizacja ta, obejm ują­
ca młodzież niem iecką wszystkich 
stref okupacyjnych jest w  opini 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej — organizacją, odgry­
w ającą najpoważniejszą rolę w  w y­
chowaniu młodego pokolenia nie­
mieckiego, w  duchu pokoju i .demo­
kracji. N iestety — jak  podkreślił p. 
Williams — działalność tej organi­
zacji napotyka na duże trudności 
ze strony władz okupacyjnych stref 
zachodnich

Równocześnie z przygotowaniami 
do konferencji przeprowadzone są 
prace nad wykończeniem m iędzyna­
rodowej w ystaw y młodzieży pracu­
jącej, k tóra zilustruje prace federa­
cji oraz młodzieży poszczególnych 
krajów . Wiele krajów  przysłało już 
na w ystawę swe eksponaty, dalsze 
są w  drodze. .

M iędzynarodowa konferencja mło­
dzieży pracującej i międzynarodowa 
wystawa prac młodzieży są p ier­
wszymi tego rodzaju imprezam i na 
skalę św iatową — powiedział na 
zakończenie p. Williams.

wmież rozdzielenia funduszów konfe­
deracji i przyjęcia nowej procedury 
postępowania w razie zaistnienia kon­
fliktów związkowych.

Ze strony konfederacji pracy o. 
świadczono w odpowiedzi, te obowią. 
żujący dotychczas statut będzie na­
dal respektowany, zaś ci, którzy chcą 
powrócić do konfederacji pracy mu­
szą złożyć deklarację wyrażającą go. 
towość podporządkowania się bez za­
strzeżeń temu, co łączy masy robot, 
nicze wszystkich kierunków.

W wyniku jednomyślnej uchwały, 
kierownictwa konfederacji pracy po­
stanowiono odrzucić propozycję roz­
łamowców i zerwać z nimi wszelkie 
stosunki.

e a  p o k a z

inflacyjnej i w  walce z wzrastają­
cymi kosztam i utrzym ania.

„B adania te nie dają żadnych re­
zultatów  — powiedział Truman — 
i są pretekstem  do miotania o- 
szesserstw na w ielu ludzi niewin­
nych, a jedynym  ich celem jest dy­
skredytow anie rządu  partii demo­
kratycznej". P rzy  sposobności Tru­
m an skrytykow ał republikańskie 
propozycje w  spraw ie zniżki cen ja­
ko n ierealne i nie mogące dać żad­
nego rezu ltatu , W yraził on przeko­
nanie, że jeśli n ie zostanie podjęta 
energiczna akcja, należy oczekiwać 
wielkiego kryzysu opałowego na 
przyszłą zimę w  stanach, położonych 
na całym wybrzeżu atlantyckim.

organizacji z zagranicą. Wszelki 
kontakt organizacji religijnych z 
zagranicą w inien być aprobowa­
ny przez m inisterstw o wyznań re­
ligijnych i odbywać się za po­
średnictw em  m inisterstw a spraw 
zagranicznych. D ekret nakazuje 
wszystkim organizacjom wyznanio­
wym w Rum unii przedłożenie sta­
tu tu  organizacyjnego w  terminie. 3 
miesięcy.

Art. 41 dekretu  potw ierdza fakt 
zerwania konkordatu z Watykanem. 
Co się tyczy, funduszów otrzymywa­
nych przez wyznania religijne w 
Rum unii z zagranicy lub wysyła­
nych za granicę muszą one być a- 
probowane przez odnośne władze 
państwowe. U stawa przewiduje rów­
nież, że kapelani wojskowi przejdą 
do służby w  parafiach, w  których 
są stacjonowani.

Wszystkie zarządy kościołów z 
w yjątkiem  prawosławnego uznawa­
nego przez pa4stwo, zostały poin­
form owane o konieczności reorgani­
zacji i  potrzebie uzyskania uznania 
państwa. W ażniejsze mianowania 
muszą być zatw ierdzane przez pań­
stwo. L isty  pasterskie muszą być 
przedkładane m inisterstw u kultury 
do aprobaty.

Rachunki de Gaulle‘a
‘ Paryż, 7 sierpnia (P). Rada mini­

strów postanowiła powołać specjal­
ną komisję, składającą się z przed­
stawicieli Zgromadzenia Narodowe­
go, Rady Państwa, inspekcji finanso­
w ej i innych celem sprawdzenia ra. 
chtmkowośei rządu „Wolnej Francji" 
w Londynie i Algerze. Jak  wiadomo, 
na czele tego rządu stał generał de 
Gaulle. ✓

Dziennik „Monde” zaznacza, że ra­
chunkowość rządu generała de Gaul- 
le a  nie była prowadzona według o- 
bowiązujących przepisów, a ,jFranc 
Tireur" zapytuje ,czv chodzi o odkry­
cie źródeł dochodów RPF. Prasa fran­
cuska przypomina przy tym głośną a- 
farę b. szefa wywiadu de Gaulle’a, płk, 
Passy, oskarżonego o zatajenie przed 
skarbem państwa kilkudziesięciu mi­
lionów franków w złocie, które mia­
ły — według projektu de Gaulle‘a 
stanowić „żelazny kapitał francuskie­
go rządu emigracyjnego na wypadek 
nowej wojny".

Metropolitan Opera 
hankrutuje

Nowy Jork, 7 sierpnia (P). Stówa, 
rzyszenie nowojorskiej Metropolito® 
Opera podało do wiadomości, że 
wszystkie plany opery przygotowane 
na sezon 1948/49 zostały przekreślone 
na skutek nie dojścia do porozumie­
nia ze wszystkimi przedstawicielami 
12 zvniązków zawodowych pracowni­
ków, żądających podwyżki.

Przewodniczący stowarzyszenia 
świadczył że deficyt opery w roku 
1947/48 wynosił 220 tysięcy dolarów. 
W tych warunkach — dodał — było­
by nieostrożnością zgodzić si? 
podwyżkę płac.

Jak  zwyklct — odroczenie

Sk arga Jugosławii 
w Radzie B e z p i e c z e ń s t w a

Fiasko ofensywy wojsk ateńskich 
w rejonie Graamos-Smolikas

Kartę praw młodzieży pracującej 
uchwali konferencja warszawska

Szczerość
Jeszcze jeden trick przedwyborczy Trumana

Rouuda regnlnje swój stosunek
do religii
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Hale i turnie tatrzańskie oczekujq 
tysięcy nowych młodych przyjaciół

Pod pro tek to ra tem  P rezydenta  R. P. B. B ieruta jubileusz ?5-lecia P. T. T.

Prezydent Bierut nie jest tylko tytularnym protektorem Polskiego Towarzy­
stwa Tatrzańskiego. Należy do miłośników gór i sam jest taternikiem. Przy­
kładem powyższe zdjęcie: Prezydent Bierut w czasie wycieczki na Zawra­

cie w  drodze do Morskiego Oka.

Przeszło 140 lat tem u od kry ł Ta­
try  dla Polaków zaw zięty  i p ło ­
m ienny M iłośn ik piękna naszego  
kraju, Stanisław Staszic. 1 oto je ­
go szlakiem  już 75 lat chodzą cu 
co nade w szys tko  umiłowali góry.

Tradycję taternicką charaktery­
zu je  uczuciow y stosunek do całe­
go m asyw u skalnego i każdego  
jego zakątka. N ie pęd do osiągnię­
cia rekordów  sportow ych, lecz  
pragnienie, aby  bliżej poznać su­
rowe piękno gór, prowadziło tu­
rystów  w  Tatry. Toteż turystyce  
tow arzyszyła zaw sze głęboka „ta­
ternicka kultura", troska o ochro­
nę bogactw  przyrody tatrzań­
skiej —  skarbu należącego do car 
tego narodu.

Jubileusz naszego Tow arzystw a  
zbiega się z  okresem  przełom o­
w ym  dla turystyk i górskiej. Dzię­
ki głębokim  przemianom społecz­
nym  w  naszym  kraju, ruch tury­
s tyczn y  staje się m asow y i po­
w szechny.

Prawdziwi m iłośnicy gór pragną, 
aby piękno Tatr stało się dostępne  
szerokim  masom, a szczególnie ca­
łej naszej m łodzieży.

A b y  jednak ta m asowa w ędrów ­
ka w  góry nie przyniosła szkód  
nie do naprawienia, trzeba trady­
cje taternickie przekazać w szyst­
kim  m łodym  turystom .

Góry nie lubią lekkom yślnych  
przybyszów  — są one dla nich 
niebezpieczne. Każdy m łody tury­
sta idąc w  góry musi nauczyć się 
kochać Tatry. A b y  w  góry cho­
dzić, trzeba je miłować.

Miłując góry nauczym y się 
chronić ka żd y  głaz, każdą roślinę, 
a nade w szystko  wzniosłą ciszę.

Hale i turnie tatrzańskie ocze­
ku ją  tys ięcy  now ych m łodych  
przyjaciół. Oni — przyszłością  
PTT.

W Ł A D Y SŁ A W  W OLSKI 
Prezes PTT

W ysokogórska wspinaczka, z  hakami, Czekanami i linami — to najw yższy 
szczebel turystyki górskiej. Piękny sport, wymagający ód wspinacza maksi­
mum odwagi i śmiałości, siły mięśni i opanowania, nie jest łatwo dostępny 
dla szerokich rzesz. Wymaga długiej zaprawy i dłuższego obcowania z gó­
rami. A le wspinaczka to nie tylko sport. Dowodem udział polskich taterni­
ków w  wyprawach górskich daleko poza granicami kraju — w Andy, Atlas, 
Himalaje, Ruwenzori — udział, który zapisał nazwiska Polaków w szeregi 
najlepszych alpinistów stojących na usługach nauki, zdobywających nie­
znane 1 nie zbadane góry świata. Na zdjęciu: wspinaczka na popularnej grani 

Fajek nad Halą Gąsienicową.

robek Polskiego Towarzystwa T a­
trzańskiego. Wielkie idee rzucone 
przez garść zapaleńców zostały w 
pełni urzeczywistnione. Góry stały 
się własnością wszystkich, ich um i­
łowanie trafiło do serc milionów. I 
chociaż Klub Wysokogórski skupiać 
będzie nadal nielicznych, chociaż li­
czba taterińków , zdobywających nie­
dostępne dla norm alnych turystów  
ściany i kominy nigdy nie obejmie 
szerokich mas, góry stanęły otwo­
rem  dla fali nowych turystów , fali, 
której utorow ali drogę nieliczni. 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
stanęło wobec nowych zadań, z k tó­
rych wywiąże się niewątpliw ie rów­
nie dobrze, jak  dobrze spełniło 
swoje zadania w  ciągu ubiegłych 75 
łat.

Znany działacz Polskiego Towa­
rzystw a Tatrzańskiego, od 30 la t 
członek zarządu i  w ieloletni prezes 
prof. d r W alery Goetel pisząc o 
ideologii PTT w  roczniku jubileu­
szowym organu PTT „W ierchy", w 
ten sposób ujm uje zadania, jakie 
stanęły przed Towarzystwem w  dniu 
dzisiejszym:

„Rozwija się szeroko now y pro­
gram  prac PTT. Oparłszy się o za­
sady planowego ujęcia całokształtu 
zagadnień turystycznych i  planowej 
gospodarki we wszystkich górach 
Polski, ustaliliśm y wytyczne pracy. 
Są nimi: jak  najsilniejsze poparcie 
przez PTT masowej tu rystyki we 
wszystkich górach Polski, ruchu, 
który człowiekowi pracy m a dać 
wytchnienie oraz otworzyć źródło 
radosnych wzruszeń; ujęcie tego ru ­
chu w zorganizowane łożysko; za­
pewnienie m u możliwości oparcia 
tak  w górach jak  i na ich podłożu; 
dostarczenie m u najszerszych infor­
m acji i wiadomości o zagadnieniach 
górskich z w szystkich punktów  wi­
dzenia; zabezpieczenia korzystania z 
gór nie tylko dla naszego pokolenia, 
ale dla pokoleń przyszłych przez o- 
chronę przyrody gór, te j największej 
ich idealnej i m aterialnej wartości. 
Musi się przy tym  położyć większy 
nacisk na objęcie pracam i PTT po­
za T atram i i Podhalem  także i  in­
nych obszarów górskich Polski, a 
przede wszystkim Beskidów i pasm  
górskich Ziem Odzyskanych, gdzie 
o tw ierają się olbrzym ie tereny dla 
tu rystyki masowej."

J. FeŁ

D
la dzisiejszych miłośników 
gór, dla turystów , tych co 
pieszo przem ierzyli nie je­
dną g rań  tarzańską czy be­
skidzkie w ierchy i  tych, co 
kolejką linow ą tylko w spi­

n a ją  się na K asprow y Wierch—fak t 
odkrycia gór i  udostępnienia ich w 
dzisiejszym tego słowa pojęciu w y­
daje się rzeczą natu ra lną , rzeczą, 
k tóra przyszła sam a z siebie. I ty l­
ko dla nielicznego jeszcze ciągle g ro­
na w tajem niczonych urok ta trzań ­
skich ostępów, czar przełom u pie­
nińskiego czy beskidzkich w ierchów  
będzie m iał głębszą wymowę. Bo 
tylko nieliczni zdaw ać sobie będą 
sprawę, ile w ysiłku włożono w  dzie­
ło zachowania pierw otnego uroku 
gór, ku  k tórym  nieubłaganie w ycią­
gała się zachłanna ręka  człowieka, 
tylko nieliczni pam iętają, że drogi 
nowoczesnej tu rystyk i w ytyczali za­
paleńcy zakochani w  pięknie gór i  
ich przyrodzie, k tórzy to piękno 
chcieli udostępnić innym  i dla nich 
zachować nieskażony jego czar.

Najw ięksi naw et zapaleńcy najle­
piej p racu ją w  ram ach organizacji. 
Nic też dziwnego, że i  pierw si pio­
nierzy ta tern ic tw a dążyli do zorga­
nizowania się w Towarzystwo, któ­
re by ich indyw idualne wysiłki i 
zapał zjednoczyło w jeden nurt. W 
dniu 3 sierpnia 1873 myśl utw orze­
nia Towarzystwa rzucił b. poseł na 
sejm galicyjski Feliks P ław icki w 
czasie przyjęcia, wydanego przez 
ówczesnego właściciela dóbr zako­
piańskich Eichborna. Myśl podchwy­
cili inni. Był wśród nich proboszcz 
zakopiański, zasłużony ta tern ik  ks. 
Józef Stolarczyk i „odkrywca" Za­
kopanego d r Tytus Chałubiński. W 
tym  sam ym  roku  powstało dzisiejsze 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie, 
które wówczas zwało się jeszcze — 
rzecz pod zaborem  zrozum iała — 
Galicyjskie T. T. W roku następnym  
liczba członków Tow arzystw a wyno­
siła „już" 260 osób. Liczba ta  w zra- 
°>.ła z biegiem lat, by w  roku  n a j­
większego rozrostu (1933) dojść do 
blisko 20.000 P rzed osta tn ią w ojną 
Towarzystwo m iało 42 oddziały po 
wszystkich większych m iastach Pol­
ski- Dziś w  w yniku w ojny liczba 
oddziałów spadła do 24 czynnych, a 
liczba członków wynosi ok. 6.000.

Piękna idea Towarzystwa nie ule­
gła wielu zmianom w ciągu 75 la t

7 5  l a t  t r o s k i  o  l u d z i  

i p i ą k n o  p r z y r o d y
istnienia. S ta tu t ujm uje ją  w  cztery 
paragrafy:

1. Badanie naukowe gór i rozpo­
wszechnianie o nich wiadomości,

2. Udostępnianie gór i zachęcanie 
oraz u łatw ianie zwiedzania ich,

3. Ochrona przyrody górskiej,
4. W spieranie przemysłu górskie­

go wszelkiego rodzaju.
W gronie członków Towarzystwa 

nie brakło  ludzi o w ielkiej wiedzy 
fachowej, s tąd  duże zrozumienie dla 
zadań nauk i i je j ro li w  ram ach To­
w arzystw a. W ielu profesorów un i­
w ersytetów  było członkami PTT, 
geolodzy i  botanicy, antropolodzy i 
etnolodzy. Oni prowadzili badania i 
ogłaszali ich w yniki w  publikacjach 
Towarzystwa. Wiele p rac nauko­
wych Tow arzystwo popierało finan­
sowo, realizując w  ram ach swych 
nie zawsze w ielkich możliwości po­
stawione przed sobą zadanie.

Najw ym owniejszy je st jednak w y­
siłek Tow arzystwa w  propagow aniu 
gór, zachęcaniu do ich zwiedzania, 
a przede wszystkim  w  ułatw ieniu 
tu rystyk i górskiej. Epoka góralskich 
furek, przewożących am atorów  
górskiego czaru  do odległego Zako­

panego przed 75 la ty  w ydaje się n ie­
rzeczywista. Czy ktoś zdaje sobie z 
tfego sprawę, gdy sunie szybkim sa­
mochodem sław ną szosą n r  13 do 
Zakopanego? A przecież o budowę 
szosy do Zakopanego walczyło w 
pierwszym . rzędzie PTT. W roku 
1876 dużym wysiłkiem  wybudowano 
pierwsze schronisko górskie w  Mor­
skim  Oku. Dzisiaj PTT oddaje n a  
użytek turystów  54 schroniska za­
gospodarowane i 10 dalszych nieza­
gospodarowanych oraz 75 stacji tu ­
rystycznych. Niedostępne i  ta jem ni­
cze niegdyś szlaki górskie zamieniły 
się w  wytyczone ścieżki, znakowane 
i  udostępnione dla niewprawnych 
naw et turystów. Cyfra 4717 km  zna­
kowanych szlaków, to dorobek wielu 
la t pracy członków Towarzystwa.

Jednym  jednak z  najważniejszych 
zadań PTT były staran ia o ochronę 
przyrody górskiej, o uratow anie jej 
przyrodzonego czaru. I  w  tym  za­
kresie zasługi PTT są w prost ol­
brzymie. Zaczęto od w ałki z kłusow­
nikam i, którzy bezmyślnie tępili 
najpiękniejsze okazy fauny ta trzań ­
skiej, św istaki i  kozice. Gdyby nie 
wysiłki Towarzystwa te jedyne dzi­
siaj okazy zniknęłyby zupełnie, po­
dobnie jak  z Alp szwajcarskich zni­
knęły niedźwiedzie zanim  Szwajca­

rzy spostrzegli się, że trzeba je chro­
nić przed ludźmi. Heroiczną walkę 
prowadziło później PTT o ochronę 
górskich lasów, niszczonych barba­
rzyńsko przez pryw atnych właści­
cieli. I ta  w alka uwieńczona została 
pełnym  powodzeniem przez dopro­
wadzenie do ustaw y o ochronie 
przyrody, uchwalonej ostatecznie 
przez sejm  w  roku 1934. W pracach 
nad tą  ustaw ą 1 i  w  w ysiłkach nad 
doprowadzeniem do niej, członko­
wie PTT odgrywali główną rolę. O- 
bok ochrony lasów tatrzańskich zdo­
łano zabezpieczyć również Pieniny 
przez utw orzenie P arku  Narodowe­
go, doprowadzono do utw orzenia re ­
zerw atu O rkana w  Gorcach.

Tatrzańscy miłośnicy nie byli za­
ślepieni w  swej działalności. Nie 
tylko myśleli o górskich urokach i 
turystyce, dbali także o ludność 
górską, o jej rozwój i dobrobyt. I 
pod tym  kątem  poszły prace Towa­
rzystw a w  k ierunku popierania ro­
dzimych przemysłów. Rozwój góral­
skiego rzeźbiarstw a niejedno za­
wdzięcza Towarzystwu, podobnie jak 
inne domeny góralskiego chałupnic­
twa, koronkarstw o i samodziały, a 
naw et hodowla bydła.

T rudno w  krótkim  artykule w y­
czerpująco omówić cały 75-letni do­

Panorama Podhala i Tatr z „Ziemiorództwa Kar patów" St, Staszica.
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W r. 1953 obrót w yniesie 10 miliardów koron

Na drodze do dobrobytu bratnich narodów
Kom unikat polsko-czechosłowackie] Rady w spółpracy gospodarczej
W arszawa, 7 sierpnia (P). W  dniach 4—6 sierpnia 1948 r. od­

była się w  W arszawie, pod przew odnictw em  m inistra handlu za­
granicznego CSR dr A ntoniego G regora, druga z rzędu sesja Rady 
W spółpracy Gospodarczej Polsko-Czechosłowackiej. Polskiej sek­
cji Rady przewodniczył m inister Przemysłu i H andlu H ilary Minc.
Po otwarciu obrad przez min. Gre­

gora — Rada wysłuchała sprawo­
zdań przewodniczących komisji: 
przemysłowej, obrotu towarowego, 
inwestycyjnej, kom unikacyjnej, fi­
nansowej, rolniczej, naukow o-tech­
nicznej, planowania i statystyki, jak 
również koreferatów  zastępców 
przewodniczących tychże komisji. 
Zarówno sprawozdania, jak i kore- 
feraty  zawierały wyczerpujące da­
ne z zakresu działalności komisji za 
ostatnie półrocze i .zostały przez R a­
dę przyjęte.

W dalszym ciągu obrad Rada wy­
słuchała obszernych sprawozdań, 
złożonych przez czechosłowackiego 
w icem inistra handlu zagranicznego 
E. Loebla oraz polskiego w icem ini­
s tra  Przem ysłu i H andlu E. Szyra, z 
p rac komisji sześciu, powołanej w  
m arcu z  rb. dla opracowania zasad 
pogłębienia i rozszerzenia w spółpra­
cy między Polską i Czechosłowacją. 
Rada przyjęła te sprawozdania i po­
wzięła uchwały, zm ierzające do re ­
alizacji ściślejszej współpracy go­
spodarczej — przede wszystkim w 
zakresie handlu zagranicznego i pro­
dukcji.

O cmoknie hąndlu zagranicznego 
przewiduje Się zawarcie w  ciągu ro­
k u  1948 5-letniego układu, oparte­
go na założeniu, że obrót towarowy 
w  roku 1953 wyniesie od 9—10 mi­
liardów  koron.

W .celu osiągnięcia maksymalnego 
obrotu towarowego między obu p ań ­
stw am i — zdecydowano przystąpić 
do zakreślonego na w ielką skalę po­
działu program ów  produkcyj.

W dziedzinie współpracy przem y­
słowej uznano za konieczną stopnio­
w ą koordynację program ów produk­
cyjnych i  podziału produkcji pew­
nych typów wyrobów między stro­
nami.

W ten  sposób będzie można w y­
korzystać dobrodziejstwa produkcji 
seryjnej, istniejące bazy surowcowe, 
jak  również zdolność produkcyjną 
przem ysłu i  rolnictwa, wzajem ne do­
świadczenia techniczne itp.

Przew iduje się budowę • nowych 
wielkich obiektów przemysłowych, 
przeznaczonych dla zaspokojenia po­
trzeb obu państw , 2os-canie w ypra­
cowany plan wspólnego w ykorzy­
stania źródćł energii, oraz rozszerze­
n ia współpracy przy budowie wspól­
nej sieci przewodów gazowych i e- 
iektrycznycn.

Uzgodniono, że przemysły obu 
Stron będą między sobą wymieniać 

■ doświadczenia techniczne, przy czym 
ustalono w arunki tej wymiany.

Do znacznego rozwoju handlu za­
granicznego i  współpracy przem y­
słowej między Polską a Czechosło­
w acją przyczynią się w dużej m ie­
rze także nader ważne postanowie­
nia w  dziedzinie transportu  i żeglu­
gi, zapadłe na podstawie obopólne­
go porozumienia.

Czechosłowacja dokona, o ile moż­

ności do końca 1949 roku, niezbę­
dnych inwestycji w dzierżawionym 
przez siebie odcinku wolnocłowej 
strefy portu Szczecina. Uzgodniona 
przede wszystkim, że obie strony 
dzięki odpowiednim postanowieniom 
w zakresie kolejnictwa i żeglugi 
morskiej umożliwią znaczne zwię­
kszenie obrotów tranzytowych obu 
państw.

Dalsze porozumienia dotyczą w y­
pracowania wspólnego program u 
rozszerzenia' połączeń kolejowych i 
drogowych między Polską a Czecho­
słowacją, oraz projektu uspraw nie­

nia odcinka drogi wodnej na Odrze 
między Koźlem a Ostrawą.

Uzgodniono współpracę w dziedzi­
nie produkcji rolnej i  leśnej.

W dziedzinie zatrudnienia i  szko­
lenia oba państw a będą sobie w za­
jem nie udzielały pomocy, wysyłając 
fachowców i instruktorów , jak  rów ­
nież i  siły robocze.

W spraw ie planowania Rada u- 
znała konieczność koordynacji wza­
jem nych długofalowych planów go­
spodarczych, program ów produkcyj­
nych i inwestycyjnych. Zostaną tak ­
że rozwinięte prace, mające na ce­
lu zharmonizowanie metodologii, 
planowania, sprawozdawczości i sta­
tystyki.

Wyniki obrad stworzyły trw ałe 
podstawy d la pogłębienia i  rozsze­
rzenia gospodarczych stosunków pol­
sko-czechosłowackich.

VI! dzień Olimpiady
A dam czyk w śród  n ajlep szych  10-boi. 
stów . — 3  z lo ty  m edal Bla nkers-Koen, 
USA i D ania przodują w pływaniu. _ 
C zech osłow acja  w finale koszykówki.

(O b słu ga  w łasna Dziennika Po lsk iego ")

VII dzień Igrzysk Olimpijskich w piąiek odbywał się pod znakiem 
niepogody. Deszcz chwilam i lał. ^zamieniając pod wieczór bieżnię j sko. 
cznie w  wielkie bajora. Oczywiście wpłynęło to na pogorszenie się wy­
ników, a jednocześnie na przedłużanie się poszczególnych konkurencji, 
Dziesięciobój zostai skończony, ale w yniki do północy nie zostały jesz­
cze obliczone. Mimo, iż znam y już rezu ltaty  punktacji naszych zawod­
ników Adamczyka, Kuźmickiego i G icru tty , nie wiemy jeszcze dokład­
nie, jak ie zajęli oni miejsca. Adamczyk najpraw dopodobniej zajął jed. 
nak 6 miejsce, gdyż inni jego przeciwnicy, którzy mogli mu zagrozić 
w zajęciu tego miejsca, nie uzyskali rezultatów  lepszych. Kuźmicki 
i G ierutto znaleźli się w drugiej dziesiątce.

Wynikj Igrzysk w p iątek  są następujące:

Prezydent Bierut i Marszałek żymierski 
urizytourali larparhą Wojenną

LEKKOATLETYKA
200 m pań (finiaił) zakończył się suk­

cesem Hoiendeiiikj Blarlkers-Koen 24,4 
|sek ., która zśfoibyła dzięki temu zwy­
cięstwu 3 zloty medal na obecnej 
Olimpiadzie, 2) Williamson (Anglia) 
25., 1, 3) Patteonson (USA) 25,2, 4) Sferiek- 

j lamid (Australia), 5) W alker (Anglia), 6) 
Robb (Pildn. Afryka).

Warszawa, 7 sierpnia (PAP). Dnia 5 
sierpnia br. Prezydent Rzeczypospoli­
tej Bolesław Bierut odwiedził jedno­
stki marynarki wojennej w Oksywiu. 
Prezydent, w towarzystwie ministra 
Obrony Narodowej Marszałka Micha­
ła Żymierskiego, dowódcy wojsk lą­
dowych gen. broni Stanisława Po­
pławskiego oraz w asyście dowódcy 
marynarki wojennej kontradmirała 
Steyera i wyższych oficerów M ary­
narki Wojennej, wizytował OiRP 
„Błyskawica", oglądał okręty podwo­
dne i inne jednostki pływające, sto­
jące w porcie wojennym.

Załoga „Błyskawicy" prezentowała 
przed Prezydentem swoją sprawność 
bojową, wykonując kilka efektow­
nych ćwiczeń artyleryjskich. Szcze­
gólnie dobrze wypadło ćwiczenie 
działonu pod dowództwem st. bos­
mana Gorlacha.

Prezydent zapisał swoją, wizytę w 
'Marynarce Wojennej w księdze pa­

miątkowej na ORP „Błyskawicy", 
dając w paru zdaniach wyraz ser­
decznego stosunku do marynarzy i 
spraw morskich.

Na pokładzie ścigacza „Bystry", 
po zwiedzeniu portu wojennego. Pre­
zydent oglądał port handlowy w Gdy­
ni j port w Gdańsku, stwierdzając 
przy tym wielkie zmiany w wyglądzie 
zaszłe od roku ubiegłego, a świadczą­
ce o niezwykle szybkiej odbudowie 
i rozbudowie urządzeń oraz wzroście 
ruchu. Podczas przejazdu Prezyden­
ta  na ścigaczu obok nadbrzeży portu 
gdańskiego, marynarze polskiego s ta t­
ku „Poznań", ładujący węgiel, rozpo­
znawszy Prezydenta na pokładzie 
ścigacza wiwatowali serdecznie na 
cześć Pierwszego Obywatela Rzeczy­
pospolitej.

W  innym miejscu harcerki, stojące 
na nadbrzeżu, spostrzegłszy Prezy­
denta, wznosiły na jego cześć ser­
deczne i długie okrzyki.

Wesele powitanie na dworcu warszawskim

P rzy ^ w a ją  delegaci na konferencję 
m M z ie ż y  pracującej

1.500 m finał: 1) Eriksson (Szwe­
cja) 3:49,8 min, 2) S trand (Szwecja) 
3:50,4 min, 3) Slijkhuiis (Hcttandia) 
3:50,4 min, 4) Cevońa (CSR) 3:51,2 
min, 5) Bergkvist (Szwecja) 3:52,2 
min., 6) Nankeyidte (Anglia, H an- 
senne (Francja) był 11.

4 X 1 0 0  rn  panów  (przedlbi&gi) I: 1) 
USA — 41,1, 2) Włochy — 41,3. II: 
1) Anglia — 41,4, 2) Węgry — 41,4. 
III: 1) Holandia — 41,7, 2) K anada 
— 42,3.

Warszawą, 7 sierpnia (S). Przez 
cały dzień dzisiejszy przybyw ały do 
W arszawy dalsze delegacje młodzie­
ży z całego św iata na konferencję 
młodzieży pracującej. Dworzec Głó­
wmy, na k tóry  przybywała) w ięk­
szość delegacji, jest udekorowany 
flaga,mi państw , których młodzież 
bierze udiział w  konferencji, oraz 
transparen tam i powitalnymi.

Na peronie dworca- zainstalow any 
jest kiosik inform acyjny dla przy­
jeżdżających. Chłopcy i dziewczęta

* Pod Salonikami, w wyniku zama­
chu powstańczego wykoleił sie po­
ciąg, przy czym zginęło 114 oficerów 
i żołnierzy greckiej armii rządowej.

Amerykańska ©rleitacja Sofullsa
©głąbienie w płf wów angi eiskich w Grecji

Rzym, 7 sierpnia. Agencja Elefteri 
Ellada obnosi z Aten, że niedawne 
oświadczenie króla Pawła. w.który?n 
wysunięte grńckie roszczenia teryto­
rialne do CyprU, spowodowało uwy-

Rezypącja presjfera 
k f f l i ą d y j s k ś s g o

Ottawa, 7 sierpnia (P). Mackenzie 
King, który piastował stanowisko 
prem iera kanadyjskiego od paź­
dziernika 1935 r. zapowiedział w 
piątek, że zrezygnuje zarówno z 
przewodnictwa partii liberalnej jak 
i ze stanowiska prem iera przed n a j­
bliższą sesją parlam entu. Sesja ta 
m a rozpocząć się w  styczniu przy­
szłego roku, jakkolwiek przewiduje 
się, że może cna zebrać się już je­
sienie. b r.

© tfnstezSen® szczątki 
zrginlsfteg© hydropisstis
Paryż, 7 sierpnia (P). Dowództwo 

m arynarki francuskiej stwierdza na 
podstawie doniesień z Dhkaru, że 
am erykańska forteca latająca spo­
strzegł? na południowym A tlantyku 
szczątki- samolotu. Obserwacje te

gadzają się z doniesieniami statku
am erykańskiego „Campbell", który 
znalazł na oceanie dwa fotele samo­
lotowe, pochodzące przypuszczalnie 
z zaginionego wcdnopłatowca fran ­
cuskiego.

datnienie raz jeszcze różnic brytyj- 
sko-amerykańskich, istniejących w 
odniesieniu do Grecji. Agencja 
stwierdza, że poruszenie przez króla 
Pawła sprawy Cypru w Obecnej 
chwili stanowi najlepszy dowód w y­
konywania przezeń zaleceń Ameryka­
nów. Pewne koła amerykańskie, zain­
teresowane są bowiem w tym, ażeby 
Cypr, będący dotychczas kolonią bry­
tyjską, był w przyszłości użytkowany 
również przez Amerykanów.

W alka pomierzy Anglosasami o 
wipiywy w Grecji znajduje swoje od­
bicie również w wewnętrznej polity­
ce tego kraju. Faktem jest, że partia 
liberalna na której czele stoi Sofu­
lis oddala się coraz bardziej od An­
glików przechodząc na stronę amery­
kańską. Ostatnim tego - przykładem 
jest postępowanie ministra bezpie­
czeństwa publicznego — liberała 
Renlisa, który podejmuje decyzje 
bez konsultacji z brytyjskim genera­
łem Wickamem. Zachowanie się Ren- 
t:sa skłoniło nawet Wickama do zło­
żenia ostrego protestu na ręce pre­
miera Sofulisa.

* Dziennik komunistyczny wć 
francuskiej strefie okupacyjnej „Die 
Neue Zeit", został zawieszony na o- 
kres 2 tygodni.

* Z Nankinu donoszą, ż e  około 
Chińczyków utonęło wskutek

wylewu rzeki Żółtej. 400.090 ludzi 
jest bez dachu ,nad głową.

35Ó0

w m undurach ZMP udzielają w yja­
śnień. kierują do samochodów, po­
m agają w przenoszeniu bągaży. K il­
k u  młodych tłum aczy pośredniczy 
przy pow itaniach j wesołych rozmo­
wach gospodarzy z gośćmi.

Pociągiem paryskim  o godzinie 
16,43 przybyło do W arszawy ponad 
70 delegatów z różnych państw. 
Wśród nich największą 28-osobową 
grupę stanow ią Czechbsłowacy. U- 
braini w  niebieskie koszule młodzi 
chłopcy i dziewczęta serdecznie po­
zdraw iają w itających ich Polaków. 
Z wieloma z nich poznali się na 
Zlocie Sokoła w  Pradze.

Z okien dalszych wagonów wy­
chylają się goście z innych krajów. 
Francuzi, którzy na ścianach w a­
gonu napisali -kredą „V ive la Bolo- 
gna“ — proszą o tłumacza. K ana­
dyjczycy, Rum uni i Holendrzy już 
idą przez peron, prcwaidzehi przez 
ZMP-owców, którzy jednocześnie 
pom agają im  nieść zbyt ciężkie w a- j 
lizy. P rzed dworcem  oczekują już

Jako 6 konkurencję 10-boju roze­
grano bieg n a  110 m  przez płotki, 
po którym  klasyfikacja była nastę­
pująca: 1) Simmons (USA) 4739 pkt. 
2. Heinrich (Francja) 4713 pkt. 3. 
M athias (USA) 4666 pkt. 4. K isten­
m acher (Argentyna) 4633. 5. Mullins 
(Australia) 4613. 6. M ondschein
(USA) 4509. Adamczyk, który s ta r­
tował w I przedbiegu zajął trzecie 
miejsce 15,8 sek. — 804 pkt. G ierut­
to m iał 17,0 sek. Kuźm icki 17,8 sek.

Po 6 -konkurencjach Adamczyk 
zajmował w  klasyfikacji ogólnej sió­
dme miejsce, m ając 4493 pkt.

Siódma konkurencja — rzu t dys­
kiem  zakończył się sukcesem Po­
laka G ierutty, k tóry  wynikiem  41,80 
m zajął drugie , miejsce, Adamczyk 
uzyskał w ynik 39,11 m  — 686 pkt. 
Kuźmicki 38,06 m — 655 pkt. K lasy­
fikacja rzu tu  dyskiem: 1. M athias 
44,00 m  — 834 pkt. 2. G ierutto 41,80 
m  — 765, 3. Dayer (41,54 m  — 757, 
4. K istenm acher 41,11 m — 744, 5. 
S taven (Norwegia) 41,06 m  743, 6. 
Heinrich 40,94 m  — 739 pkt.

K lasyfikacja po siedm iu konku­
rencjach 10-boju: 1. M athias 55Q0
pkt. 2. Heinrich 5452 pkt. 3. K isten­
m acher 5387 pkt. 4. .Simmons 5248 
pkt. 5. Mondschein 5183 pkt. 6. A- 
damczyk 5178 pkt.

Dalszymi konkurencjami w iO-boju 
to skok o tyczce, rzut oszczepem i 
bieg 1500 m. Nasi zawodnicy trzyma­
ją się dzielnie. Najlepiej skoczył o 
tyczce Mondschein 3,50 m a Adam­
czyk wraz z Simonsem dzielą 2 m 
skacząc po 3,40 m. Kuźmicki uzyskał 
3.20 m., a  Gierutto 3,00 m. Po tej 
konkurencji Adamczyk utrzymuje się 
nadal na 6 miejscu mając 5,830 pkt.

Rzut oszczepem odbywa się już pod 
wieczór. Najlepiej rzucił Matias ok. 
55 m., a z naszych Gierutto 51,06 m., 
Kuźmicki 47,34 m., a Adamczyk 43,70 
m. Tak słaby rzut zadecydował o o- 
bniżeniu jego szans na zajęcie lepsze­
go niż 6 miejsce.

Ostatnia konkurencją to bieg 1500 
jednocześnie najtrudniejsza.

3) Vailerey (Francja) 1:07,8, 4) cha- 
ves (Argentyna) i Mejia (Meksyk) 
1:09.0, 6) Wiid (Płd. Afryka) 1:891 

*

4X100 m. st. dow. pań (finał)- n 
USA 4:29,0; 2) Dania 4:29,9; 3) Ho­
landia 4:31,6; 4) Anglia 4:34,7 (wszy­
stkie wyniki są lepsze od rekordu 
olimpijskiego); 5) Węgry 4:44.8; 6) 
Brazylia 4:49,1.

*

Finał skoków z wieży w konkuren. 
cj-i żeńskiej po zwycięstwie w sko­
kach z trampoliny, zakończył się suk. 
•eesem Draves'a (USA) 68.86 pkt. 2) 
Elsner (USA) 66,28 pkt.., 3) Chritstóf- 
fersen (Dania) 66,04, 4) Staudfnger
(Austria) 64,59, 5) Stover (USA) 62,63 
6) Pełiissard (Francja) 61,07.

*
400 m dow. pań (półfinały): 1) Ha- 

ru,p (Dania) 5:25,7 rekord olimpijski, 
2) Ca-r-oem (Belgia) 5:21,1, 3) Tawaras 
(Br.aizylMia) 5:31,1. II: 1) Curtis (USA) 
5:26,4, 2) Bestter (USA) 5:28,1, 3) Car- 
stemsen (Dania.) 5:29,5.

*

1.500 m. st. dow. (półfinały). I: 1) 
Marshall (Australia) 19:53,8; 2) Mitra 
(Węgry) 20:06,5; 3) Ste-pecic (Jugosł.) 
20:12,9. Bartusek (CSR) byl 6.

II: 1) Mac Lane (USA) 19:52,2; 2) 
C-sordars (Węgry) 20:06,6. 3) Norris 
(USA) 20:09,3.
SZERMIERKA

Szpada zesipołowo: Francja—Szwaj­
caria 12:3; Włochy—-Luksemburg 
11:4; Dania—-Belgia 7:6; Szwecja— 
W ęgry 15:0; Dania—Szwajcaria 12:3; 
W łochy—W ęgry 8:1; Szwecja—-Lu­
ksemburg 11:3; Belgia—F-ran-fcja 10:5, 
Szwajcaria—Belgia 7:7 (33:39); Fran­
cja—Dania 7:5.

Do finału zakwalifikowały się 
Włochy, Szwecja, Francja i Dania.

Pierwszy wynik w finale: Fran­
cja—Włochy 10:5.

PIŁKA KOSZYKOWA
USA—-Egipt 66:28, Argentyna—-Peru 

42:32, Czechosłowacja—Egipt '2:38, 
Brazylia—Włochy 37:31, Fil _iy_ 
Chiimy 51:32, Korea—I-rak 120:20.

Czechosłowacja odniosła w ostat­
nim  spotkaniu cenne zwycięstwo 
nad A rgentyną 45:41 i zakwalifiko­
w ała się w swej gi le obo-k USA 
do finału.
STRZELANIE

Pistolet szybkostrzelny na odl. 25 m. 
Złoty medal zdobył Węgier Tateies, 
uzyskując 580 pkt. na 60Ó możliwych, 
2) Argentyńczyk Valien 570 pkt.*

*
Karabin na odll. 300 m — 1) Gunin 

(Szwajc.) 1120 pikt., 2) Vamhotien 
(Fiml.) 1113 pkt,, 3) Roeggeiberg 
(Norw.) 1110 pkt.. 4) Jcłiainsson (Szwe­
cja) 1104 pkt., 5) Leskinen (Fiml.) 1103, 
6) Elo (Fiml.) 1095 pkt.

, ,  . , , - a m-- jednocześnie najtrudniejsza, gdyż
przybyłych samochody ciężarowe j| wszyscy zawodnicy mieli już za sobą
udekorow ane flagami. Wsrod m e- fi a r-:Pżk1Vh
miifkną-cych okrzyków: Na zdatr!
Niech żyją! i H urra! dalegaoj-e od- {j
jeżdiżają na przygotowane kw atery  i)
w Demu Akadem! cikifn. Czeka ich (! 
tam  kąpiel, kolacja i wygodne 
łóżka. ,

Polacy zostają na dworcu. Wkró-t- I 
ce ma przybyć dals-zy pociąg, któ­
rym  przyjadą Anglicy i Belgowie.

Na Dworzec Gdański przybyła w 
piątek delegacja Chińczyków. Go- [ 
ście zostali ulokowani również w i 
Domu Akademickim.

9 ciężkich konkurencji. Najlepiej bie- 
gną Szwedzi i Amerykanie. Z naszych 
niespodziankę robi tu Kuźmicki, któ­
ry uzyskał 4.41,8 min., Adamczyk 
5,01,4 min., a Gierutto 5,17,8 min.

Ogólna punktacja naszych dzi-esię- 
ciofooistów przedstawią sie następują­
co: Adamczyk 6.712 pkt., Kuźmicki
6.113 pkt.. Gierutto 6.106 pkt.

Samolotem z Paryża przybył' do 
Polski na konferencję przewodni­
czący Międzynarodowej Federacji 
Młodzieży P racującej — Guy de 
Boisson.

PŁYWANIE
100 m st. grzbiet, (finał): 1) Siack 

(USA) 1:06,4 min, 2) Cowelł (USA),

PIŁKA NOŻNA
Losowanie półfinału: 10 bm. Da­

n ia—Szwecja, 11 bm.: Jugosławia— 
Anglia.

Godz, 0 .3 0
10-bój w ygrał Heinrich (Fran­

cja) 6.974 pkt, 2) Simons (USA) 
6.950 pkt, 3) Kistenmacher (Ar­
gentyna) 6.929 pkt, 4) Erikssen 
(Szwecja) 6-731 pkt, 5) Mond­
schein (USA) 6.715 pkt, 6) Adam­
czyk (Polska) 6-712 pkt.

la

Z osta tn ie j chwili

Min. M ©łuto-w przyjął 
przedstawicieli 

państw zachodnich

Spartakiadzie" le p s ze  s » f  alki
©i rekoriśw olimpijskich

Moskwa. 7 sierpnia. Minister Moło- 
tow przyjął w piątek na Kremlu amba­
sadora Stanów Zjednoczonych Bedell- 
Smith'a, wysłannika brytyjskiego Ro- 
berts‘a i ambasadora Francji Chatil- 
lo n .

Moskwa. — W czasie odbywają­
cej się obecnie w Moskwie „Sparta­
kiady" zorganizowanej z okazji 25- 
lecia istnienia klubu „Dynamo", za­
wodnicy radzieccy uzyskali szereg 
doskonałych wyników. Niektóre spo­
śród nich są nowymi rekordami Związ­
ku Radzieckiego, często przewyższają­
cymi oficjalne rekordy światowe.

Nowa mistrzyni ZSRR f Europy w 
rzucie dyskiem, Nina Dumbade uzy­
skała w tej konkurencji 48,51 m. W y­
nik ten jest o 20 cm lepszy 0d oficjal­
nego rekordu świata, należącego do 
Niemki Mauermeyer, nie jest jednak 
najlepszym rezultatem Dumbadze, któ­
rej najdłuższy rzut wynosi 50,50 m.

Dla porównania warto przypom­
nieć, że do zdobycia w tej konkuren­
cji złotego medalu na Olimpiadzie 
londyńskiej wystarczył kilka dni temu 
dyskobolce francuskiej wynik 41,92 m.

Nowy rekord Związku Radzieckiego 
w ramach „Spartakiady" ustanowił 
Kartawcew w wyścigu szosowym na 
100 km. Kartawcew, jadąc na motorze 
M 72, uzyskał na tym dystansie czas 
38:55,8 min., co daje przeciętną szyb­
kość 154,12 km/godz. Wynik ten jest 
o 6 km/godz. lepszy od dotychczaso­
wego rekordu, ustanowionego w ub- 
roku na torze BMW i jest zarazem 
nowym rekordem dla kategorii do ‘ 
ponad 750 ccm.
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Nad Czarną Wodą leży Legnica
T egnicki dworzec zbudowano lak 
-M jdyby na wyrost. Ogromna kon­
strukcja żelazna pokrywa wszystkie 
perony. Brakuje w niej szyb, a pozo­
stałe resztki sa popękane, zbite i nie­
koniecznie czyste. Natom iast sam bu­
dynek stacyjny uporządkowano już 
do- ostatniej ubikacji. Przed dworcem, 
na wielkim i czyściutkim placu — nie­
spodzianka — autentyczny tramwaj 
na wąskich szynach. Staroświecki wóz, 
trochę śmieszny i nieipokoi, gdy z chrzę- 
stem i pojękiwaniem  rusza w drogę. 
Trzęsie się i skacze, rzuca na boki. 
podryguje i tylko patrzeć, jak roz­
bije się łącznie z pasażerami na naj­
bliższym narożniku. Katastrofa jednak 
nie nadchodzi. Później okazuje się, że 
takich wozów posiada Legnica osiem 
i że kursu ją one bezpiecznie bez w y­
padków aż na sześciu liniach tramwa­
jowych.

Kilkadziesiąt kroków od dworca za­
czyna się park. Najpierw ciągnie się 
szerokim pasem w głąb miasta, potem 
isozszenza w potężny zieleniec i koń­
czy na przeciwległym krańcu Legnicy 
na krawędzi łąk i pól. Jeszcze rok 
temu park, jak zresztą i  całe miasto, 
było jednym wielkim śmietnikiem, 
wystawiającym  ówczesnym władzom 
miejskim, niezbyt chlubne świadectwo. 
Dopiero kilika miesięcy temu zjawił 
eię w Legnicy Michał Makowski — 
młody i energiczny człowiek, który 
postanowił zaprowadzić tutaj porzą­
dek. Objął kierownictwo Zakładów 
Oczyszczania Miasta, zmobilizował 
personel, z pozostałości zorganizował 
tabor i w  krótkim  okresie czasu upo­
rał sie ze stertam i śmieci, gnijącymi 
na ulicach. Nie znaczy to jednak, że 
Legnica jest już  miastełn wzorowym. 
Stary park m iejski nie jest jeszcze 
ozdobą; płytka i w ąska rzeczka, zwa­
na Czarną W odą, ma popielate zabar­
wienie od brudu, płynącego jej kory­
tem; ciasne i ciemne podwórka cuch­
ną ekskrementami; bruki — pożal się 
Boże.

O tym doskonale wiedzą ojcowie 
m iasta i n ie k ry ją  się  z bolączkami. 
Władze miejskie sa w swej większo­
ści ve i z całym zapałem zabierają 
się do naprawienia dawnych błędów 
oraz przestawienia gospodarki m iej­
skiej na właściwy tor. Nie tak to 
łatwo, gdyż błędy wywodzą się nie 
od trzech lat, ale od wieków.

Legnica, jak większość miast na Zie­
miach Zachodnich, wzniesiona jest bez 
planu urbanistycznego i gospodarcze­
go. Dzieli się na miasto stare i nowe. 
Średniowiecznie śródmieście ze swymi 
krętym i i wąskimi uliczkami, w które 
tu i ówdzie wtłoczono potężny masyw 
kościoła, bądź gmach jakiejś instytu­
cji — należało by zburzyć i wybudo­
wać od nowa. Bez żalu ogląda przy­
bysz snisziczone w czasie wojny klitki 
i rudery, z  niechęcią patrzy na wąskie 
domiki budnicze, a tylko gdzieniegdzie 
zachwyca go artystyczny szczegół, 
przypominający polskie źródło kultu­
ry. Pełen rozczarowania sta je pod 
wzgórzem, na którym piętrzą się rui­
ny zaniku Piastów Śląskich, bardziej 
przypominające wypalone koszary, 
aniżeli gniazdo rodu, który wydał 
Polsce 24 monarchów, Śląskowi 123 
książąt, kościołowi 6 arcybiskupów i 
biskupów. Drobne tylko fragmenty 
przetrwały z owych polskich czasów, 
lecz i one zostały sfałszowane przez 
najeźdźców.

Dzisiaj na stoikach piastowskiego 
wzgórza, u stóp ruin, rośnie sad, w 
którym dojrzew ają jabłka i ciemnieją 
śliwki. Na pustym i porośniętym 
chwastami dziedzińcu osiadła cisza. 
Tu budzą' się myśli i nasuwaja reflek­
sje. W  XII w. Bolesław W ysoki go- 

' spotdairował w  Legnicy bez niemiec­
kich doradców — włodarzył rozumnie 
i sprawiedliwie. W^XIII stuleciu Hen­
ryk Brodaty i  Henryk Pobożny rzą­
dzili w  myśl starych tradycji piastow-

Szczecśn przekracza 
plan ,

Na ogólną ilość 26,754.249 ton 
towarów przeładowanych od 1945 
r. do czerwca br. przez wszystkie 
porty polskie, Szczecin przeładował 
ponad 1,900.000 ton.

W 1946 r. przeładowano w porcie 
szczecińskim zaledwie 44.700 ton, 
w roku 1947 — 723.500 ton, zaś w 
pierwszym półroczu br. przeładu­
nek towarów wyniósł już 1,130.852 
tony, w  tym 986,261 ton węgla. 
Czwartą rocznicę wyzwolenia ro­
botnicy portowi uczcili zwiększoną 
wydajnością pracy, przeładowując 
w lipcu br. około 327.000 ton towa­
ru, co stanowi 45% ogólnych o- 
brotów zeszłorocznych. Ten wspa­
niały sukces zawdzięczamy w ytę­
żonej i rzetelnej pracy robotnika 
portowego.

Dotychczasowe osiągnięcia prze­
ładunkowe portu szczecińskiego 
pozwalają przypuszczać, że plan te ­
gorocznych przeładunków zostanie 
wykonany ze znaczną nadwyżką.

skach. Ale potem zaczęło sie kuma­
nie z Niemcami. Od zachodu szła 
.,nowa kultura1', i przekształciła Pia­
stów w rycerzy-bandytów, wzajemnie 
zwalczających się, ograbiających kup­
ców ma drogach, gnębiących podda- 
nych. Ostatni Piast był już ewange­
likiem i nosił znamienne imiona — 
Jerzy Wilhelm. Tyllko jego siostra po­
została katoliczką.

W kościele św. Jana Chrzciciela, w 
niewielkiej kaplicy, spoczywają w me­
talowych sarkofagach prochy ostat­
nich książąt. Czy umierali czując się 
Polakami? Pod kopułą mauzoleum 
znajdziemy odpowiedź. Z ich to roz­
kazu wymalowano mad grobami obra­
zy, ilustrujące dzieje Polski — chrzest 
Mieczysława I, koronację ęolesława 
Chrobrego, śmierć św. ^Wojfiecha 
i inne. Tuż obok kaplicy w mawie 
głównej wisi na ścianie krucyfiks z 
tandetnym, wyciętym z malowanej 
blaahy Chrystusem, a na mim w ję­
zyku jiięm jeokim  napis: „Ratuj swoją 
ciszę". Jakież dziwne skojarzenie i 
symbol gdy zawołanie to przetranspo­
nuj emy z uczuć religijnych na naro­
dowe. Może ten napis i wiele innych 
niepotrzebnych pam iątek niemieckich 
dostrzega OO. Rramdszkiamie w ko­
ściele powierzonym ich pieczy.
,. Zamek i gmach legnickiej szkoły 
rycerskiej były przaz długie lata kuź­
niami miiemieidkiieigo imperializmu. W  
tych murach kształciły sie rzesze 
agresorów, mające podbijać i ujarz­
miać narody Europy. W ychowanko­
wie tych szkół kierowali swe bagnety 
na wschód i na zachód — o tym dzi­
s ia j niejeden obcy polityk zdaje się 
zapominać. Dzisiaj nie ma ani zamku, 
ani gniazda szerszeni. Nie kwaRimy 
sę do tworzenia środków nauki mor­
dowania bliźnich i do restytuowania; 
szkół wojennych. Inne mamy plany.

Zapoznałem się z nimi na nadzwy­
czajnym posiedzeniu Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej, zwołanym dla 
zapoznania przybyłego dziennikarza z 
problemami Legnicy. Fakt ten trzeba 
nazwać sukcesem dziennikarstwa pol­
skiego, jest on bowiem dowodem, że 
społeczeństwo wierzy, ufa i powierza 
swe troski prasie.

Na tym posiedzeniu nie mówiono o 
osiągnięciach. Stanowią one rzecz 
sama przez się zrozumiałą. Zapełnie­
nie Legnicy 48.000 mieszkańców, zor­
ganizowanie życia w mieście, zapro­
wadzenie ładu i bezpieczeństwa, uru­
chomienie 11 przedsiębiorstw m iej­
skich, setek warsztatów pracy — to

był niewątpliwie wielki wysiłek, ale 
przestał już entuzjazmować. Legnica 
żyje dzisiaj takim samym życiem, jak 
Rzeszów, Toruń, Białystok, i takie sa­
me ma kłopoty. Legnicę łączą z k ra­
jem liczne linie kolejowe, autobusy 
i szosy; obowiązują w niej takie same 
normy prawne i porządkowe, jak 
wszędzie indziej. Legnica jeat skła­
dową częścią kraju, a suma jej sizkód 
wojennych jest mniejsza od szkód 
wielu miast w Centralnej Polsce.

Problemy legnickie wypływają z  
ambicji mieszkańców, pragnącej jesz­
cze bardziej ożywić miasto, nadać mu 
poważne maczenie g.óspodan A  i kul­
turalne. Nowe władze 'dążą, by miasto 
było czyste, całe i bogate. Zamierzenia 
legnicząn będą realizowane poprzez 
tworzenie nowych źródeł ćtóćhodu 
miejskiego, eliminację jednostek nie­
uczciwych i niefachowych z aparatu 
administracyjnego i gosiodairczego, 
oraz przez, werbunek ludzi dzielnych. 
Gospodarkę improwizowaną zamienia 
się stopniowo na planowa i długody­
stansową. Aby nowe życie pchnąć w 
Legnicę, potrzeba na początek prze­
szło 30.000000 złotych.

Sieć placówek przemysłowych z 
dziedziny przetwórstwa rolniczego i 
owocowego, przyciągnie do miasta 
dalsze rzesze ludności i ziwiększy w 
nim tempo pracy- Na te  placówki leg- 
niczainie czekają, zamiast 6amym za­
brać się do ich tworzenia. Równocześ­
nie podnoszą się głosy wołające o 
teatr, dobrze wyposażony szpital, rzeź­
nię i sdkoły. Legmłczanie chcą widzieć 
w śródmieściu ładne sklepy, reprezen­
tacyjne hotele, estetyczne, lokale — 
obojętne oziy spółdzielcze, czy pry­
watne, ale nie ustępujące swym po­
ziomem placówkom w miastach wizo- 

, i owych.
Jeżeli wszystkie te  adamiia padły z 

ust sześciu członków prezydium MRN, 
a więc czołowych przedstawicieli 
władz miejskich — to znaczy, że lu­
dzie ci wiedzą, czego chcą, a co za tym 
idzie znajda drogę do zrealizowania 
planów. Droga ta wiedzie tylko przez 
gromadny wysiłek wszystkich obywa­
teli, poprzez najdalej posunięta współ­
pracę i współzawodnictwo. Trzeba 
bowiem pamiętać, że miast nie budują 
jednostki, lecz wszyscy mieszkańcy. 
Tu niie można czekać na pomoc z zew­
nątrz — trzeba liczyć na własne siły 
i możliwości, a  Legnica sił ma już 
dosyć.

TADEUSZ PASIKOWSKI

Wspaniale zbioiy na Wybrzeżu
Ziema Kaszubska posiada na ogół 

mało urodzajną glebę. Przeważają 
piaski i  mało żyzne glinki. Bieżący 
jednak rok jest niezwykle pomyślny. 
W ykazują to żniwa, które m ają się 
już ku końcowi. Koszenie żyta przy 
pomocy żniwiarek wykazało zibiory z 
jednego ha do 15 kwintali zboża. 
Obecnie prowadzone są prace o- 
około zbioru jęczmienia. Pogoda dopi_ 
suje, dni są upalne, tak że w niektó­
rych powiatach kaszubskich praca 
odbywa się również nocą. Rozpoczęło 
się koszenie pszenicy ozimej i owsa.

W e wszystkich gatunkach zbóż 
plony przechodzą najśmielsze oczeki­
wania. Chleba nie zabraknie nitofimu, 
a słomy i paszy będzie w bieżącym 
roku pod dostatkiem. Najlepsze wy­
niki zbiorów notujemy nad brzegami 
morza na tak zwanej Kępie Swarzew- 
skiej i Puckiej. W  powiecie morskim, 
kartuzkim, lęborskim zbiory przekra­
czają o 50 proc. zbiory zeszłorocz­
ne. Rolnicy kaszubscy twierdzą, że 
od szeregu la t nie mieli tak wspania­
łych żniw i tak obfitych zbiorów rze­

paku, którego omłoty już rozpoczęto. 
Rzepak wykazuje wyniki lepsze od ro­
ku ubiegłego od 60 do 80 procent. 
Nawet na piaszczystych glebach po­
wiatu kościerskiego zbiory są na ogół 
dobre. Na Żuławach urodzaje są nad­
zwyczajne. Gorzej jedynie od zbóż 
zapowiadają się ziemniaki. Obfite de­
szcze w czerwcu i dwóch dekadach 
lipca poważnie zaszkodziły ziemnia­
kom. Najbardziej ucierpiały pola 
kartoflane na terenach niżej położo­
nych.

Niemałe kłopoty mają pszczelarze 
Wybrzeża. Niektóre z powiatów wo­
jewództwa gdańskiego, słynące z 
produkcji miodu, wykazują katastro­
falny spadek miodu. Pasieki na tere­
nach powiatu sztumskiego, kościer­
skiego, malborskiego nie przyniosą 
żadnych korzyści swym właścicielom. 
Przyczyną były długotrwałe deszcze, 
które uniemożliwiały pszczołom zbie­
ranie miodu, i trzeba było pszczoły 
sztucznie dokarmiać. W  bieżącym ro­
ku Wybrzeże będzie musiało miód 
sprowadzać z innych części kraju, (ś)

Proces Stroopa odbędzie się w Warszawie
Prokuratura amerykańska w No­

rymberdze przesłała Głównej Komisji 
Badania Zbrodni Niemieckich w Pol­
sce tom oryginalnych, sprawozdań 
burzyciela warszawskiego getta gen. 
SS i policji Stroopa. W raportach, 
kierowanych na ręce dowódcy SS i 
policji w GG gen. Krugera, Stroop do­
nosi o poszczególnych fazach ekster­
minacji oraz burzenia dzielnicy ży­
dowskiej w Warszawie

Proces przeciwko Stroopowi odbę­
dzie się jesienią br w Warszawie. 
Będzie to jeden z trzech wielkich 
procesów przeciwko zbrodniarzom 
hitlerowskm, który rozpatrzy Najwyż­
szy Trybunał Narodowy. Oprócz 
Stroopa odpowiadać będzie gen- po­
licji Geibel za udział w tłumieniu po­
wstania warszawskiego i zniszczeniu 
Warszawy po powstaniu oraz Spor- 
renberg, zastępca dowódcy SS i po­
licji na dystrykt lubelski — Głoboc- 
nika. Sporrenberg stoi pod zarzutem 
udziału w pacyfikacjach i wysiedle­
niach ludności polskiej oraz ekster­
minacji Żydów.

Dochodzenie przeciwko Stroopowi 
jest w pełnym toku. Prowadzi je z 
ramienia Głównej Komisji sędzia 
Skorzyński,

Pomoc państwa dla stołówek 
akademickich

W  roku ubiegłym odżywiało się w 
stołówkach akademickich ogółem 42 
tys. studentów. Przeciętnie wypadało 
na każdego z nich około 6.000 zł z ca­
łorocznej subwencji Ministerstwa O- 
światy. Dzięki temu mogły być sto­
sowane ulgi dla niezamożnych stu­
dentów. I tak; 10.000 studentów ko­
rzystało z obiadów bezpłatnych, a 12 
tys. studentów otrzymało 50 proc. 
zniżki. Reszta, to znaczy 20.000 mło-, 
dzieży, mogła dzięki pomocy państwa 
korzystać z dobrych obiadów po ce­
nach minimalnych.

W  nadchodzącym roku akademic­
kim  przewiduje się znaczne zwięk­
szenie pomocy Ministerstwa Oświaty 
iw dziedzinie dożywiania studentów w 
stołówkach.

Premier Cyrankiewicz wśród harcerzy

Foto SAP
Na jednym  z obozów harcerskich znajdujących się pod. Wrocławiem, gościł 
ostatnio premier Józef Cyrankiewicz. Na zdjęciu premier Cyrankiewicz pod­

czas serdecznej pogawędki z harcerzami.

Centralny Kurs llauhi o Polsce Współczesnej
pod Tatrami v

W  Zakopanem w szkole ha Wil- 
'-czimifcu rozpoczął się w cawanteik tmzy- 
ityigo dniowy Centralny Kurs Nauki o 
Polsce i  Świecie Współczesnym, zor­
ganizowany przez Ministerstwo O- 
tświaity. W kursie, którego kierowni­
ctwo naukowe spoczywa w rękach 
Ipirof. dr J. Sieradzkiego, bierze udział 
410 uczestników — nauczycieli szkół 
(podstawowych, średnich i zakładów 
kształcenia nauczycieli z całej Polski, 

W  czasie trwania kursu słuchacze 
zapoznają się z zagadnieniami kluczo­
wymi z dziedziny filozofii, historii, e- 
konomii, które będą podstawą do sa- 
moiosatiałceniŁa w opandiu o bogatą li­
tera turę pomocniczą. W ykłady prowa­
dzą: z zakresu materializmu dialekty­
cznego mgr T. Bukowski, materializ­
m u historycznego prof. dr J. Sieradz­

ki, z zakresu historii prof. dr J. Dą­
browski, mgr. Z. Młynarski, prof. dr 
St. Arnold, kurator dr St. Białas, prof. 
dr K. Piwąrski i prof. dr J. Sieradzki, 
ekonomii społecznej dr Maurycy An- 
halt, z zakresu przyrodniczych pod­
staw  poglądu na świat prof. dr Sko­
wron,, Słowiańszczyzny pnof. H. Ba- 
ttowski, współczesnej literatury pol­
skiej W. Żółkiewska, zagadnień kul­
turalnych St. Żółkiewski, dydaktyki 
hauki o Polsce doc. dr J. Butkiewicz.

Uczestnicy kursu poza wykładami 
korzystają z wczasowego odpoczynku 
i  wycieczek w góry.

Prof. ar J. Sieradzki, prowadząc 
.10 z rzędu kurs nauki o Polsce S. 
świecie współczesnym, ma już obec­
nie w ramach tego kursu tysiączne­
go słuchacza, (rdj

żniwa w województwie 
krakowskim

Zmiana pogody i znaczną zwyżka 
tem peratury w dirngiej połowie lipca 
spowodowały energiczną pracę w po- 
laicli. WysIłek-togółu znalazł wyraz w 
pomyślnym przebiegu akcji żniwnej, 
która na terenie woj. krakowskiego 
została uwieńczona .nadspodziewanie 
szybkimi zbiorami żyta. W  północnych 
powiiiaitaich skoszono żyto w 100 pro­
centach, a w  powiatach podgórskich 
-— liimaniowisikim i miowoitarsikim w 50 
procentach, w  żywieckim i nowosądec­
kim w 70 do 80 procent. Żyto zostało 
zebrane w 50 procentach. Pszenica 
skoszona została w  powiatach północ­
nych w 50 do 100 procent, a ziabrana 
w 25 procentach. W  powiatach pod­
górskich w 10 do 15 procent. Jęczmień 
skoszono w północnych powiatach w 
15 procent, zebrano w 10 procent. 
Żniwio owsa zostało rozpoczęte tylko 
w  powiatach północnych i skoszono w 
10 do 20 procent.

W ysokość plonów z 1 hektara jest 
w tym noku bardzo wysoka i w związ­
ku z tym należy przypuszczać, że te­
goroczne zbiotry pszenicy będą o 100 
procent,, a żyta o 50 procent wyżsize 
anliżeili w  roku 1947.

Coraz mniej pożarów w Polsce
W  ciągu obecnego lata zanotowano 

na terenie całego kraju o połowę 
mniej pożarć,w budynków niż w ro­
ku ubiegłym. Jest to sukcesem na­

szych organizacji przeciwpożaro­
wych, które podjęły akcję prewen­
cyjną

Duże znaczenie miało też staranne 
przeszkolenie personelu oraz zwięk­
szenie zapasów sprzętu. Poza samo­
chodami i  pompami sprowadzonymi 
z zagranicy, po raz pierwszy produk­
cja krajowa odegrała w tym roku 
dużą rolę w zaopatrzeniu naszych 
straży. v

W  dniu 1 sierpnia było w Polsce 
81 zawodowych straży pożarnych i 
1276 s traży ! ochotniczych, w których 
pracowało razem 305.000 strażaków, 
nie licząc straży przemysłowej, ko­
lejowej, żeglugi i  leśnej. Po raz 
pierwszy w Polsce w skład ochotni­
czych straży pożarnych wchodzą ró­
wnież kobiety.

Studenci czechosłowaccy 
na praktyce w Poisce

Do Polski przybyła na praktyki wa­
kacyjne 160-osobowa grupa studentów 
czechosłowackich. W  ciągu dwóch 
dni zatrzymają się oni w W arszawie 
ceiem zwiedzenia miasta, p0 czym 
wyjadą do różnych miast Polski.

Studenci czechosłowaccy m ają za­
pewnione całkowite wyżywienie oraz 
mieszkanie w domach akademickich, 
a także otrzymywać będą wynagrodze­
nie w myśl przepisów o praktykach 
obowiązujących w danych zakładach 
pracy-

Illodo i życie faktyczne
Czytelnicy bardzo oburzają się na 

obecną modę damską. Ba! — nawet 
niektóre panie nie szczędzą jej słów  
potępienia.

„Paryscy krawcy nie mają sumienia, 
skoro odważają się tak przewracać w 
głowach kobietom!1' — skarży się pan
C. L. z Krakowa — „We Francji podo­
bne materiały są tanie, ale jedzenie jest 
drogie. Niech sobie Francuzki chodzą 
w długich sukniach, a nasze panie po­
winny chodzić, jak dawniej, w krót­
kich, a za to będą dłużej jeść..."

Pani Wanda P. z Katowic pisze: 
„Mówi się, że podobno obecnie ko­

biety są rozsądniejsze, niż dawniej. 
Gdzież tam! Na hasło z Paryża, czy też 
z Am eryki, jak jeden mąż (racżej 
chyba: „jak jedna żona?" — przyp. 
mój) rzuciły się do przerabiania su­
kienek i pocLłużają je  w komiczny spo­
sób. Polki, czy nie macie wstydu?"

Pan Stanisław M. z  Rzeszowa próbu­
je sprawę załatwić radykalnie:

.,1 a zapowiedziałem mojej żonie, że 
może robić sobie suknie nawet do ko­
stek, ale ja jej nie dam na te nowe 
zwariowane szmatki ani grosza. Tak

powinni postępować 'w szyscy mężo­
wie".

Dla odmiany pani Zofia T. z Krako­
wa wyraża przypuszczenie, że kobiety 
chyba się ,,opamiętają", gdyż nowo­
modne suknie są — jej zdańiem — 
brzydkie ż bardzo niepraktyczne.

„Przeszkadzają w pracy, utrudniają 
jazdę na rowerze, kosztują znacznie 
wjęcej, niż dawne — zgrabne i este­
tyczne — a poza tym nie są wcale no­
w ym  wynalazkiem, lecz niemądrym  
naśladownictwem mody naszych ba­
bek, mody dawno wyśmianej i zarzu­
conej".

A  więc przeciw nowej modzie dam­
skiej wysuwa się argumenty dość sil­
ne. Jest kosztowna, niepraktyczna i — 
staromodna...

Panie z początku „jak jeden mążP 
protestowały. Uśmiechały sie. ironicz­
nie na widok odważnej damy, paradu­
jącej w  modnej długiej sukni. Przy- 
sięgały, że „za nic w  świecie" nie zro­
bią z siebie „takiej idiotki"!

Ale pomału zaczynają się załamy­
wać.

— Tylko o trzy centymetry przydłu- 
żę — powiadają — więcej ani mili­
metra!

I tak niepraktyczna i dawno potę­
piona moda powoli się upowszechnia. 
Zakończę wyjątkiem  z  listu pana Zyg­
munto R. z Gliwic:

— Oj, kobiety, kobiety! Gdyby tak 
ktoś potrafił was przekonać, że  obec­
nie jest w modzie rozsadek!...

B. BRZEZIŃSKI
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KRONIKA iK R E K G W S K S
Wojewódzki komitet apeli ONZ 

PeiHOcy Dzieciom'
W sali MRN odbyło się w piątek 

z inicjatyw y O. K. Z. Z. zebranie 
organizacyjne Wojewódzkiego 'Ko­
m itetu Apelu Organizacji Narodów 
Zjednoczonych Pomocy Dzieciom.

Zebranie zagaił przewodniczący 
O. K. Z. Z. poseł St. Kowalczyk, 
przedstaw iając cele, dla których 
powołana została powyższa insty tu­
cja. Kom itet powołany został podo­
bnie jak  we wszystkich wojewódz­
twach Polski do przeprowadzenia 
na terenie województwa krakow ­
skiego szeroko zakrojonej akcji, m a­
jącej na celu zbieranie pieniędzy i 
darów w  naturze dla zabezpiecze­
nia pomocy dzieciom, młodzieży, ko­
bietom w  ciąży i m atkom  karm ią­
cym bez różnicy rasy, religii, naro­
dowości lub przekonań politycz­
nych.

Na zebraniu powołano Komitet w  składzie: 
przedstawi ciel Urzędu W oj. — wicewojewo­
da St. Przybysz; przewodniczący WRN — 
Klimaszewski; przewodniczący OKZZ — po­
seł St. Kowalczyk; przewodniczący MRN — 
W ójcik; z ram ienia m iasta — wiceprezydenci 
Nowicka i Dziwlrk; sekr. PPR _  kapot; sekr. 
PPS — M achno; przew. W ojew. Rady Wych. 
Fiz. i PW — red. M. S tatter; rektorzy wyż­
szych uczelni krakowskich — W alter, Eibisch, 
Goetel, Sarna, Drzewiecki, B ierdiajew; prezes 
Z w. Za w. Dziennikarzy — dr Sieradzki; na­
czelni redaktorzy pism krakow skich — St. 
Balicki, Jerzy  Waśniewski., Wł. Machejeik, 
red. Roman Szydłowski; Liga Kobiet — Cha- 
nulanka( Bogdanowicz; Izba Rzemieślnicza — 
Koczło wski; Izba Przemysibowo-Handlowa — 
Zaremba; Izba Skarbowa — Długołęcki Ch. 
T. P. D. — O leksy; Kuratorium — W ojnow- 
ska; P. C. K. — Badowski; dyrektorzy M iej- 
ekjch Teatrów  — Dąbrowski, W oźnik; Z. A. 
S. P. — Karbowski; dyr. Radia Po-lskiego —

R. Rujański; preces Izby A dw okackiej; p re ­
zes Izby N otarialnej; prezes Izby A ptekar­
skiej — dr Fuksa; prezes Sądu Apelacyjnego
— dr Rudnicki; Związek Samopomocy Chł. 
-— Mróz; Bank Gospodarstwa Spółdzielczego
— Szczepaniec; M. K. O. S. — M ikulski; 
W. K. S. — dyr. Krakowski; W oj. Zarząd 
Zw. M łodzieży Polskiej — M iterajew ; M iej­
ski Zarząd Zw. M łodzieży Polskiej — Matiia 
Krói; W ojewódzki Komitet Żydowski — S-Łul- 
bach; Radio Polskie — Gaj; Ubezpieczalnia 
Społeczna — dr Filipkiewicz; Z. U. S. —
Ulberski; C entralny Zw. Spółdzielczy   Wa-
wrzeń; Krakowska Kongregacja Kupiecka —■ 
dyr. Jarosz ; Polskie Zakłady Zbożowe’ — dyr. 
Bałaban; Cech piekarzy — Ted. M aczek; 
Cech krawców — Brożek; Cech szewców — 
Turek; Cech rzeźników i w ędliniarzy — Do­
m agalski; Zrzeszenie restauratorów  — dyr. 
Lubelski; Zw. Spożywców — O chońska; Zw. 
prac. skórzanych — Dębska; Zw. N auczyciel­
stw a Polskiego — Tum ildajski; Zw. prac. 
rolnych Kubecka; Zw. prac. handlów, i  biu- 
row. — M orańska; Z w. metalowców — Ko­
walczuk; Zw. Uży-t. Publ. Oddział II — Ba­
jorek; Z w. Skarbowców — Grudziński; Z w. 
Spożywców — M inkiewicz; Zw. Górników — 
Suski N .; Dyr. Poczt i Tel eg r. — Argasiński; 
Sowowa, Stachnik, Legomski# Einer, Ćwi­
klińska, W iśnicka.

Kom itet wyłonił Prezydium  w  n a­
stępującym  składzie: przew. poseł
St. Kowalczyk, prez. Woj. R ady Na­
rodowej — Klimaszewski, Dziwlik, 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego — 
Tumidajski, Samopomoc Chłopska
— Mróz, Bank Gospodarstwa Spół­
dzielczego — Szczepaniec, P. C. K.
— Badowski, Liga Kobiet — Bogda­
nowicz.

Ustalono, iż posiedzenie następne 
odbędzie się w  dniu 16 września br. 
o godz. 16 w sali posiedzeń Woje­
wódzkiej Rady Narodowej.

Doskonałe unjnifei współzawodnictwa pracy
Ostatnio załogi elektrowni podle­

głych Zjednoczeniu Energetycznemu 
Okr. Krak. podpisały umowy w spra­
wie współzawodnictwa pracy. Zabo- 
■wiązały się .one również do wykona­
nia wielu prac zmierzających ab u- 
isprawnienia działalności placówek e- 
nergetycznych. Wyniki współzawod­
nictwa świadczą o pełnej realizacji 
postanowień.

Dobre wyniki uzyskała we wszyst- 
ikich działach pracy elektrownia w 
Mielęcinie, a z pracowników szcze­
gólnie wyróżnili się ob. Bochenek z 
grupy sieciowej, Fr. Dziurka z war­
sztatów mechanicznych i Wł. Krysty. 
•niak z grupy gospodarczej.

Elektrownia w Stalowej Woli zao­
szczędziła w lipcu 159 ton węgla. W 
■akcji tej wyróżniła się grupa pod 
'kier. ob. Piechnika i obsługa stacji 
pod kier. ob. Dobranieckiego i ob 
Chychły. Dobre wyniki uzyskała rów­
nież załoga elektrowni w Sierszy 
Wodnej. W lipcu zmniejszono zuży­
cie paliwa na potrzeby własne elek­
trowni o 3 proc., - oraz zmniejszono 
jednostkowe zużycie węgla o 5 proc. 
Okr. Zakłady Elektryczne w Tarno­
wie zmniejszyły w tym miesiącu 
przerwy w dostawie energii elektr. 
o 5 proc., oraz straty  sieciowe w sie­
ciach niskiego napięcia o 20 proc. w 
porównaniu z ub. miesiącem.

Ruch współzawodnictwa w zakła­
dach przemysłu cementowego w pow. 
chrzanowskim daje również dobre 
wyniki. W  cementowni .,Górka"' na­
stąpił dalszy wzrost wydajności pra­
cy  i podniesienia produkcji, przy 
czym wydajność na jednego robotni­
ka  wzrosła z 14 na 18 ton.' W  kamie­
niołomach w Trzebini wydajność 
pracy wzrosła o 10 proc. Przodowni­
cy  wykonują tu średnie normy w 
230 proc., a przeciętny zarobek mie­
sięczny robotników, biorących udział 
we współzawodnictwie, wynosi 25.000

zł. W eeimentowim w Szczakowej we 
współzawodnictwie bierze udział 72 
proc. zatrudnionych Ipracowników. W  
iwyniku współzawodnictwa zarobki 
pracowników tvzrosły do około 30.000 
zł miesięcznie. Również w innych za­
kładach tego przemysłu rozszerza się 
ruoh współzawodnictwa pracy. Zorga­
nizowano .wszędzie komitety współ­
zawodnictwa.

W e wszystkich zakładach przemy­
słowych woj. krak. współzawodnictwo 
pracy zatacza coraz szersze kręgi i 
■opracowano już szczegółowe regula­
miny współzawodnictwa i warunków 
premiowania. Zorganizowano komite­
ty  współzawodnictwa w 15 najwięk­
szych zakładach przemysłowych 
Krakowa: w fabryce Zieleniewskiego, 
„Semiperit11, „Solvay“, Spółdzielni „Śo- 
!lidarność“, Zakładzie Czyszczenia 
M iasta i in.

Konferencja młodzieży
pracującej 33 narodów
Przedstawiciele 35 narodów biorą- 

icych udział w międzynarodowej kon- 
tferen-cji młodzieży pracującej, która 
■rozpocznie swoje obrady w dniu 8 
sierpnia br. w Warszawie, przyjadą 
15 bm. do Krakowa. Miasto nasze 
unusi godnie przyjąć reprezentantów 
młodzieży tych narodów i w związ­
ku  z tym w Urzędzie Wojewódzkim, 
pod przewodnictwem wicewojew. St. 
IPrzybysza, odbyła się w piątek kon­
ferencja, na której omawiano program 
związany z przyjęciem gości w Kra­
kowie;''

Prezes |TPZ Chlebowski .przedeta- 
,wił doniosłość tej konferencji, odby­
wającej się w chwili, gdy równocze­
śnie w Londynie rozpocznie się .podo­
bna konferencja młodzieży — przed­
stawicieli krajów imperialistycznych. 
Wybrano następnie komitet wykona­
wczy z przewodniczącym wicewoje­
wodą St. Przybyszem na czele.

Znowu — kto winien?
W klinice ginekologiczno-położni­

czej w  K rakowie A leksandra Duszak 
m iaia być poddana lekkiem u sto­
sunkowo zabiegowi ginekologiczne­
mu a N. Janusz ciężkiej operacji gi­
nekologicznej. Z przyczyn — które 
muszą być wyświetlone — zamie­
niono pacjentki i u A. Duszak prze­
prowadzono ciężki zabieg ginekolo­
giczny, powodując przy tym  u niej 
trw ałe kalectwo.

Prowadzone w  te j spraw ie śledz­
two sądowe wykaże niewątpliw ie 
w inę tych, którzy przez karygodną 
lekkomyślność i b rak  odpowiedzial­
ności pozbawili kobietę najw iększe­
go szczęścia — możliwości zostania 
m atką.

NA WSPÓLNY DOM PARTYJNY.
Budowlana spółdzielnia pracy 
„Zjednoczenie11 zadeklarowała — 
przez PPS dzielnicy Krowodrza — 
na wspólny dom party jny  kwotę
25.000 zł.

KOMITET ZJAZDU b. W ychowanków Kat. 
Uniw. Lubelskiego w Lublinie, p rcsi w szyst­
kich b. w ychowanków o podanie swych adre­
sów celem zaproszenia ich na zjazd z okazji 
30-1 et ni ego istn ienia  Katolickiego'’U niw ersytetu 
Lubelskiego. Odpowiedzi k ierow ać do 10 bm. 
pod adresem: sędzia Leonard Sidor, Kraków, 
Karmelicka 30, m. 3,

STUDENCI BUŁGARSCY W KRA­
KOWIE. Do K-rakowia przybyła 5~o<so- 
b-cwa wycieczka standeintów Uniwer­
sytetu Sotfijisikiego. Gości pcdeijimuije 
Federacja Polskich Org. Stoideodk&fh 
orez Zw. Afcad. Młodz. Polskiej. Mło­
dzi Bułgarzy awde-dzą zabytki i muzea 
krakowskie o-raz ealitny wielickie. (san) 

4 JOANNA KUPISZEW SKA śpie­
waczka — Polka z Ameryki, solist­
ka opery chicagowskiej śpiewać bę­
dzie w  kościele NP M arii w  czasie 
mszy w  niedzielę 8 bm. o godz. 12.

ZA „POLUBOWNE11 ZAŁATW IE­
NIE SPRAWY. K ontrola społeczna 
to czasem „przykry11 przypadek dla 
kupca. M aurycy H ilfstein właściciel 
restauracji „Bar pod Sokołem11 przy 
ul. Piłsudskiego 25, po takiej kon­
troli, k tóra — rzecz prosta — nie 
w ypadła dla niego pomyślnie, zapro­
ponował kontrolerom  społecznym 
„polubowne załatw ienie spraw y11, a 
za zniszczenie protokołów, zaofero­
w ał 2.000 zł. Zgubne są skutki ła ­
pow nictwa — przypomną m u o tym  
w  obozie pracy.

BYŁO MU ZA MAŁO... Magazy­
n ier składu firm y „Paged11 M arian 
Miszczuk, pomimo, iż uposażenie 
jego wynosiło ok. 17.000 zł m ie­
sięcznie, a za godziny nadliczbowe 
i deputat drzewa otrzym ywał je ­
szcze 10.000 zł, sprzedaw ał na w łas­
ną rękę deski ze składu. Delegatu­
ra  Komisji Specjalnej dopatrując 
się w  jego czynie szkodnictwa gospo­
darczego, postaw iła wniosek o skiero­
w anie do obozu pracy przymusowej.

S.O .S.! Atak w ątrob y!...
wodują naturalne -wypróżnienie. Sto­
suje się je  przy chorobach wątroby, 
woreczka żółciowego, kamicy żółcio­
wej i żółtaczce. Do nabycia w apte­
kach i drogeriach.

7476k

Nie dopuszczajcie do tej ostatecz­
ności, która powstaje przy zaniedba­
niu niedomagać wątroby. Zioła ma­
gistra Wolskiego „Billosa" pobudza­
ją wątrobę do prawidłowej pracy i 
normalnego wydzielania żółci oraz po-

Lokale

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku­
chnią, póikomfort na pokój 
z kuchnią. Zgłoszenia Dzien­
nik Polski ,,Nr. 23645” .

ZAMIENIĘ mieszkanie trzy­
pokojowe. komfortowe na 
dwupokojowe. O ferty Dzien­
nik Po-lski ,,Nr. 23648” .

ZAMIENIĘ pokój z piecem 
kuch enn yni* -n a  kom for to w y.. 
.g ło szen ia  Dziennik Polski 
,]Nr. 23654” .

POSZUKUJĘ 2 pokoi z  ku ­
chnią, komfort za zwrotem 
fcj-sztów remontu. Daiennik 
.toiski „r??. 23667” .

ZAMIENIĘ pokój, kuchnię, 
IV piętro, śródm ieście na 2 
pokoje z kuchnią, komfort, 
śródmieście. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski ,,Nr. 23807“ .

tTWAGA UCZESTNICY
Z B R O JN E J O  N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  I
DEMOKRACJĘ. W dniu zjazdu w oje­
wódzkiego 8 bm. zbiera’ją  się wszys­
cy członkowie przed lokalem związ- 
■zku przy ul. Wielopole 15 punktual­
nie o godz. 7.30 rano. Z uwagi na po­
ważną ilość odznaczeń, przybycie 
wszystkich koniecznć.

ZA DOLARY — OBÓZ PRACY. 
Kończy się kupno i sprzedaż „m ięk­
kich, tw ardych11 koło Sukiennic. 
Organa MO zatrzym ały na placu 
koło Sukiennic A dam a W idomskie- 
go szofera, k tóry  zam iast uczciwie 
pracować „zarabiał11 pod Sukienni­
cami, i kupow ał dolary od Edw arda 
Kucy. Zostanie on skierow any do 
obozu pracy przymusowej.

KAŻDY MUSI SPEŁNIAĆ SU­
MIENNIE OBOWIĄZKI. W garb a r­
ni w Wieliczce Ja n  Tom ana pełnił 
obowiązki m ajstra  i k ierow nika 
technicznego. Obowiązkiem jego by­
ło dopilnowanie, aby skóry w  cza­
sie w yrów nania powierzchni na m a­
szynach nie zostały zniszczone przez 
noże. Nie cenił on należycie powie­
rzonego jego opiece dobra społecz­
nego i zaniedbywał swoje obowią­
zki, w skutek czego 418 skór zostało 
uszkodzonych. W obozie pracy, 
zapewne pouczą go, że każdy musi 
sumiennie spełniać swoje obowiązki.

„ZASADY11 I  DEKRET WALU­
TOWY. Są i tacy, którzy lokują u- 
ciułany m ajątek  albo w  nierucho­
mościach, albo w  walucie zagra­
nicznej. K ierując się tym i „zasada- 
m i“ W iktor Kuc i P iotr Wójcik k u ­
pili od Jadw igi Przybylskiej „tylko'1 
za 6.000 dolarów kam ienicę trzypię­
trow ą przy ul. Kazim ierza W ielkie­
go. Wiedzieli także dobrze, że od­
nośny dekret w alutow y zabrania za­
w ierania wszelkich transakcji w  zło­
cie lub obcej walucie. W obozie 
pracy nabiorą oni zaufania do n a­
szego złotego.

„INTERES SZEDŁ"... Maszyny z 
Ziem Odzyskanych nie mogą same 
przyjść do K rakow a i sprzedać się 
na tandecie. Aby mogły one przybyć 
do Krakowa, pomagali im  Roman 

' A ngerm an i Zygm unt Kielor, k tó ­
rzy do tej „akcji11 przyjęli jeszcze 
Edw arda S ternala technika denty­
stycznego i Daniela T rajgajzena 
szofera. Maszyny, pianina, m otory 
elektryczne, „szły11 do K rakow a i 
ruch w  interesie był wielki. Cóż z 
tego, kiedy D elegatura Komisji Spe­
cjalnej, m ając na uwadze szkodli­
wość działania tych wspom nianych 
osadziła ich w  obozie pracy. Spraw a 
nabywców maszyn znajduje się u 
prokuratora.

K o m u n ik a ty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA UBEZPIE- 

CZALNI SPOŁ.: dnia 7 sierpnia — dr Kazi­
mierz Piotrowski, Długa 60, tel. 599-27.

W e wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalni, nr tel. 570-70.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, M iko­
łajska 4, Grodzka 17, Łobzowska 20, Staro­
wiślna 77, Krakowska 9, Długa 88, Senator­
ska 5, M ogilska 16, K alw aryjska 27.

W  PAŁACU SZTUKI (pl. Szczepański 4) mo­
żna zwiedzać codziennie w  godz. 10—16, 
wystaw ę bieżącą artystów  krakow skich oraz 
zbiorową Br. Bryknera i L Zbigniewiczowej,

N A J W A Ż N IE J S Z E
^  AUDYCJE

na niedzielę 8 sierpnia
Godz. 9.00: Nabożeństwo. 10.00: Koncert

życzeń. 10.30: Transm isja otw arcia między­
narodowego Kongresu M łodzieży Dem okraty­
cznej. 13.40: Koncert d la przodowników
ośrodków  rolnych. 15.25: „Z poezji dwor­
sk ie j” . 16.40: „Czerw ony kapturek  i duży 
zły w ilk” , audycja <fta dzieci. 17.00: „Mówi 
W ystaw a Ziem O dzyskanych” . 17.05: „Pod­
wieczorek przy m ikrofonie” . 18.35: „Szek­
sp ir na W aw elu” — montaż z  przedstawienia 
,,W ieczór Trzech K róli” , opra-c. J .  Rabo. 
wiećki. 19.20: Transm isja meczu p iłkarsk ie­
go W isła—Legia. 19.50: „Europa polskim
górnikom ” , koncert muzyki belgijskiej. 21.50; 
W iadomości sportow e. 22.4^: Komunikat z 
XIV Olimpiady. 23.10: W iadomości sportowe 
ogólnopolskie.

K A L E N D A R Z Y K  IM PREZ
na sobotę 7 sierpnia

TEATRY. M iejski Stary Teatr — Duża
sala, godz. 19.30: „Człowiek za burtą". 

, Mała sala, godz. 19.45: „Już nigdy nie 
jj skłamię” . — T eatr Powszechny TUR — 
* godz. 19.30: „W gląd  W  Rząd” . — Teatr

I O peretka (Lubicz 43) — godz. 19.30: „Do­
mek trzech dziew cząt” .

W YSTaW Y. W ystaw a bieżąca arłyfctów 
krakow skich oraz w ystaw a zbiorowa Br. 
Bryknera i I. Zbigniewiczowej — w pa. 
łacu Stzuki, codziennie w godz. 10—ię. 
W ystaw a „W iosna Ludów” 1848—1349 — 
w Muzeum Historycznym  m Krakow.a, 
św. Jana 12. — W ystaw a prac Piotra Mi. 
cha owskśego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w godz 
10—14. — W ystaw a zabytkowych tkanin 
ceram iki, mebli, szklą 1 wyrobów metal. 
— w M iejskim Muzeum Przemysłu Ar­
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystaw a oręża polskiego 
od C hrobrego do Kościuszki — w Muzeum 

Narodowym, Al. 3 M aja 1.
KINA. G dańsk: „Pygm alion” , Sztuka: 

„K wiat mi o śc i” . Świt: „G asnący płomień'1 
Apollo: „M oja m iła" ; Uciecha: „Dragon- 
w yck” ; W anda: ,,W pogoni za mężem” ; 
W arszaw a: „O koliczności łagodzące” .
W olność: „W esoły  pensjonat” . Początek 
seansów : Świt: godz. 15, 17.30 i 20.
W anda: 15.30, 17.45 i 20; we wszystkich 
pozostałych kinach o godz. 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w  sali Apollo: 
Narodziny k ina. Początek o godz. 12, 13 
narodziny kina. Początek o  godz. 12, 13 
i 14. W stęp 35 zł.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak  w kinie Ak­

tualności. Początek o  godz. 17f 18.30 i 20.
BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzten- 

nej krajow ej 1 zagranicznej czasopism 
naukow ych, fachowych, tygodników Ilu­
strow anych: TUR. ul. G arbarska I, O- 

tw arta codziennie od godz. 12—20.

Zp s p o r tu

Eliminacje piłkarskie
Igraj ska Sportowe Związków 

Zawodowych
W dniach od 19—22 sierpnia odbę. 

dą S ię  w  W arszawie igrzyska aporto­
we związków zawodowych. W ra­
mach eliminacji do ćwierćfinałów od­
były się następUją,ce mecze piłkar­
skie:

■W Łodzi: Metalowcy—Konfekc.
Odzieżowcy 8:0 (4:0).

W Piotrkowie: Chemicy—Spółdziel. 
cy 3:1 (2:0). W  drużynie Chemików 
grało kilku piłkarzy Ruchu (Brom, 
Suszczyk, Prz^cherka, Cieślik, Ku­
nicki).

We W rocławiu Samorządowcy — 
Pocztowcy 6:1 (1:1). W  zespole Sa. 
morządowców grali piłkarze Craco,- 
vii (Parpan, Gędłek, Jabłoński I i  II, 
Radoń i Różankiewicz).

W Jeleniej Górze: Budowlani—Spo. 
żywcy 4:2 (1:2): W  zespole Budowla­
nych grali m. in. piłkarze AKS (Jan- 
duda, Karmański, Piec XI, Gajdzik). 
Drużyna Spożywców zawdzięcza tak 
niski wynik swojemu doskonałemu 
zawodnikowi Poterejko.

W  W ejherowie: Leśnicy—■Włóknia­
rze 4:2 (2:2). Była to największa nie­
spodzianka eliminacji.

W Bytomiu: Skórzani-—Repr. Rady 
Międzyzwiązkowej 5:1 (4:1). W ze­
spole Skórzanych wystąpili gracze 
Garbarni (Jakubik, Rakoczy, Lasie- 
wicz, Foryszewski, Parpan II, Igna- 
czak). W  zespole pokonanych było 2 
graczy Polonii Bytom. Szmidt, Wi­
śniewski).

W ierchy  W ieliczka 3:3
W  Rabce rozegrany został mecz piłki no­

żnej m iędzy KS W ierchy a  KS W ieliczka * 
wynikiem  3:3. Dla gospodarzy bramki strze- 
liii: Czerwiec 2, Fortaj 1. (M-ma)

SPOŁEM (KRAKÓW) — SOLALI (ŻYWIEC)
'finałowe spotkanie w  tenisie o mistrz, ki. A 
okr.- krakow skiego odbędzie 6ię w  Krakowie 
■w sobotę o godz. 16 i w  niedzielę o godz. 
8.30 na kortach M. Stadionu.

ZAMIENIĘ piękny frontowy 
pokój z małą kuchenką, ga­
zem koło Dunajewskiego, na 
2 pokoje kuchnię. — Koszty 
zwrócę. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23666” .

N auka 
I w ychow anie

MIESZKANIE 3 pokoje kom ­
fort Zabrze zam ienię na 2 
komfort Kraków. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23662” .

23662-2
DWÓCH pokoi z kuchnią po­
szukujemy. Zwrócimy za re­
mont. Firma ,,BEZET“ , Kra­
kusa 7, tel. 561-80.

23827-3

S T O Ż K I  D O  L O D Ó W
W A F L E  K W A D R A T O W E

WAFLE TORTOWE
znane ze swei pierwszorzędne: jakości — p o l e c a

j

K raków , SE B A ST IA N A  4. Tel. 507-35°

KORESPONDENCYJNE KUR- 
SY KSIĘGOWOŚCI. Infor­
macje Lublin, s i r .  poczt. 105 

7313k-20

SAMORZĄDOWE LICEUM I 
GIMNAZJUM W PORONI­
NIE ogłasza wpisy do klas 
8. 9, 9a i Lic. Ośrodek k li­
m atyczny obo-k Zakopanego. 
In ternat przy szkole.

22740-2

Różno

WAKACYJNY Kurs pisania 
na m aszynach Polskiej YMCA 
— Kraków. Krowoderska 8.

23206-10

KASY otw iera  Szczurowski, 
Krak ów-Podgórze — Dąbro­
wskiego 1, telefon 562-66. - 

2241*4-10

NAPRAWY* zegarków, budzi­
ków, biżuterii złotej wyko­
nuje  najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26.

23431-7

MASZYNY do szycia napra­
wia specjalista  na miejscu. 
Zgłosić pocztówką, Kielecka 
30. 23559-3

MEBLE tapicerskie wykonu 
je  i  przerabia pracow nia ta- 
picerska, Kraków, Szpitalna 
24. 23433-3

STENOGRAFIĘ poznasz grun 
townie — przez w akacje u 
M arczewskiego, św. M arka 
18- 23621-5

ZAKŁAD wychowawczy SS 
Niepokalanek (Biały Klasz 
tor) Nowy Sącz przyjm uje 
w pisy do: 1) Szkoły Średniej 
ogólnokształcącej, 2) Gimna- 
nazjum gospodarczego, 3) Li. 
ceum hotelarskiego. Internat 
na m iejscu. 23824-2

Marta Filipczak Masłowska

f l S T M M O G I f l l
przybyła na krótki czas. Prze­
powiada z pisma i fotografii. 
Godz przyjęć 10— 13 i ,15— 18. 

K R A K Ó W  
K row odsrska 6/23

(w po dworcu, parter)
7536k-3

NAPRAWIA bez śladu u- 
szkodzoną garderobę jedynie 
Tkalnia Sztuczna — Kraków 
Starowiślna 22. 23259-5

WSPÓLNIKA-czki ze w spół­
pracą do biura Nowy Sącz, 
gotówka 200.000 zł poszuku­
ję. Dochód 30.000 miesięcznie 
może być mieszkanie. Zgło­
szenia Biuro „PAR” , Kraków 
Rynek 46, dla „3550” .
  7593k

POSADĘ dozorcy domu od­
dam za równorzędne m ie­
szkanie pokój z kuchnią — 
ew entualnie koszty remontu 
zwrócę. O ferty Dziennik 
Polski „N r. 23456” .

NAPRAWY zegarków. bu­
dzików, zegarów  oraz biżu­
terii z gw arancją i na czę­
ściach oryginalnych szw aj­
carskich w ykonuje firma — 
Galiński, Kraków, ul. Stra- 
domska 25. Sklep.

23436-3

WSPÓLNIKA - niczki celem 
uruchom ienia hurtow ej sprze­
daży galanterii po-sziukuje 
6olidny kupiec. — Ma lokal 
zezwolenie, duże doświad­
czenie handlowe. Potrzebny 
kapita ł 500.000. — Oferty
Dziennik Polski „N r. 23809”.

ZNOWU 100.000 złotych pa­
dło w  III k lasie  53 loterii 
na num er 63934 w  Kolektu­
rze „W spólnota” , Kraków, 
Plac W szystkich Świętych 8.

23689

RESTAURACJA śródmieście, 
pierwszorzędny punkt, do­
brze prosperująca przyjm ie 
wspólnika. — W iadomość: 
„WSPÓLNOTA” , Pl. W szy­
stk ich  Świętych 8 pod ,.304‘* 

23696

BIURO M atrym onialne „Ser­
ce” , Kraków, Podzamcze 20 
szybko u łatw ia odpowiednie 
zapoznanie. 23708

TKAMY szybko — artystycz­
nie uszkodzoną garderobę — 
odnawiam y kraw aty    „N A ­
PRAWA” , Kraków. Szewska 
f?. 22694-12

ZA długi mego męża Kwiat­
kowskiego Jana zenrleszkałe- 
łego ul. Bożego Ciała 31 nie 
odpowiadam. D anuta Kwiat­
kowska. 23818

Zguby — kradzieże

ZGUBIONO zaświadczenie
rejestracji w ydane przez _
RKU Kraków na nazwisko 
Baran Tadeusz. 23661

ZGUBIONO książeczkę w oj­
skową, kartę  re jestracy jną 
RKU Sanok, legitym ację ko­
lejow ą z r. 1939 na nazwisko 
Porębski Piotr, W ielopole.

23674

ZGUBIONO zaświadczenie 
re jestracji wojskowej w yda­
ne przez RKU Dębica, W il­
czyński Stanisław.

23820

SKRADZIONO kartę  RKU — 
w ydaną w W adowicach i od­
cinki zam eldowania M rowieć
M ieczysław ur. 1. 4. 1925 _
zam. Świdnica, Swiętokrzy- 
ska 2- 23810

SKRADZIONO dokumenty i 
kartę  re jestracy jną  RKU Wa­
dowice na nazwisko Grela 
Stefan. 23681

ZGUBIONO legitymację PKP 
Nr. 655805 na nazwisko No­
w ak Czesław wydaną Kra­
ków. 23682

ZGUBIONO legitymację ko­
lejow ą Nr. 220734 na nazwi­
sko Sobota Janina.

23694

ZGUBIONO kartę  rejestra­
cyjną w ydaną RKU Kraków- 
Miasto Lenczewski Jan.

23698

Należność za ogłoszenia fe 
należy wpłacać na ^  

konto P. K. 0. Nr. IV-111 «

ZGUBIONO legitym ację par­
ty jną i książeczkę Ubezpie- 
czalni na nazwisko Pta Fiń­
sk i W ładysław . 23680

f f j & a i n r K A
I 5 RAKEY M E T A L O WI !
urządzona kompletnie, we własnych budynkach, istnie­

jąca od przeszło 30 lat w Białej Krakowskiej

szuka wspólnika
z większym kapitałem. — Warunek: wspiiłpraca. 

Zatoczenia: Schleslnger, Bielsko, Krasińskiego 24/i.
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BARBAR A  i  CHARŁA.MPOW ICZ0W

LA SZCZKOW A
Of Filozofii, —  żona Naczolnika W /działu Odbudowy 

w Urzędzie Wojewódzkim Krakow skim
przeżywszy lat 43, po długiej a ciężkiej chorobie 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 

5 sierpnia 1948 r. 
N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e

przy zwłokach odprawione zostanie w sobotę dnia 
7 bm. o godz. 11 przed poi. w kaplicy na cmenta­
rzu rakowickim, po czym nastąpi eksportacja do 
grobowca rodzinnego, na które to smutne obrzędy 
zapraszają w głębokim żalu pogrążeni:
23721 m ą ż , c ó r e c z k a  i  r o d z in a

W alna posad y

DYREKCJ \  Państw . Koed. 
Gimnazjum i Liceum H andlo­
wego w Nowym Targu po­
szukuje nauczycielki (la) o r ­
ganizacji handlu. — Piękna 
górska okolica, w arunk i m a­
terialne dobre. z  powodu 
trudności m ieszkaniow ych 
posada nadaje  s ię  ty lko  d la 
osób stanu wolnego.

23494-2

WYTWÓRNIA LODÓW ,, M i­
siek" przyjm ie na  dobrych 
w arunkach do roznoszenia 
lodów. Zgłoszenia Kraków, 
Krakowska 36.

23614-3

TKACZKA ru tynow ana po- 
trzebna zaraz. W ynagrodze­
nie bardzo dobre. Zgłosze­
n ia D ziennik Polski „N r. 
23683".

POLONISTY, k ie row n ika  in­
ternatu  n a jchętn ie j nauczy­
ciela ćwiczeń cielesnych o- 
raz trzech ins truk to r ó w-wy- 
chowawców do  in te rna tu  po ­
szukuje Gim nazjum  i  Liceum 
Przem ysłu Kam ieniarskiego, 
Świdnica, Lenina 7. W arun­
k i bardzo dobre. 7601k

SAMORZĄDOWE Gimnazjum 
i  Liceum w  Klimontowie San­
dom ierskim  (od 1. IX. Pań­
stw ow a Szkoła Średnia 11- 
le tn ia) poszukuje nauczycie­
l i  (lek): polskiego, niem iec­
kiego, fizyki z  chem ią, m u­
zyki ze śpiewem . W ynagro­
dzenie dobre. — Zgłoszenia 
p rzyjm uje  D yrekcja  do 20 
sierpnia. 23711-2

SAMORZĄDOWE Liceum O- 
gólnokształcące w  Gdowie 
poszukuj© naucz, m atem aty­
k i, fizyki, chem ii i  w ycho­
w ania  fizycznego dziewcząt. 
W arunk i w edług umowy. 
Zgłoszenia k ierow ać do Dy­
rek c ji Zakładu w  Gdowie __
Dogodne połączenie  autobu­
sow e z  Krakowem , 30 km.

7594k

POTRZEBNA kucharka, siła  
pierw szorzędna. — Zgłoszenia 
R estaurac ja  D ydaś, Kraków, 
R ynek Kleponskl 5. 
_____________  23675

PRYWATNE Gim nazjum  w 
R adeczn icy .'  pow iat Zamość, 
woj., lube lsk ie  p oszuku je  nau­

czyciela języka  angielskiego. 
W aru n k i: m ieszkanie , u trzy ­
m an ie  i  15 tysięcy.

23695-2

OGŁOSZENIE PRZETARGU
U R ^ D  W OJEW ÓDZKI —  W Y DZ IAŁ  KOMUNIKACYJNY

o g ł a s z a
PR Z ETA R G  N IEO G R A N IC ZO N Y

na budow ę drew nianego  h a n g a ru  o wym. 
18X15 m w P o lichn ie  pod C hęcinam i w te r ­

m inie 3-ch m iesięcy.
Oferty należy składać w Urzędzie Wojewódzkim Kieleckim 

Wydziale Komunikacyjnym w Kielcach, ul. Sienkiewicza 25, 
II piętro, pokój Nr. 30, do dnia 24 sierpnia 1948 r. do go­
dziny 12-tej, gdzie następnie nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert. Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
w kasie 1 Urzędu Skarbowego na r-k sum depozytowych 
Urzędu Wojewódzkiego Kieleckiego w Kielcach, w wysokości 
2 proc. sumy ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Komunikacyjny po&> 
Nr. 30, gdzie za zwrotem kosztów oferenci mogą otrzymać 
szczegółowe warunki przetargu, ślepe kosztorysy oraz prze­
glądnąć projekt hangaru i projekt umowy.

Wydział Komunikacyjny zastrzega sobie prawo wyboru do­
wolnego oferenta bez względu na cenę, jak  również unie­
ważnienia przetargu bez podania powodów i ponoszenia ja ­
kichkolwiek odszkodowań. 7603k

O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I 1
Podaje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania 

należności podatkowych lirmy Strokowski Marian, Kraków, 
ul. Koletek 11, odbędzie s ię  w dniu 21 sierpnia 1948 r. o 
godz. 10-tej w lokalu Składnicy Urzędów Skarbowych w Kra­
kowie przy ul. Wiśluej 7 sprzedaż niżej wymienionych ru­
chomości: 4 krzesła duże drewniane czerwone, 1 krzesło 
duże jasne przyniszczone, 1 stolik jasny pod \  maszynę,
1 biurko ciemne zniszczone, 1 szafa ciemna, 1 fętól stary 
zniszczony, 1 waga dziesiętna z 4 ciężarkami, kartki imie­
ninowe 31-1.000 oraz 773 kg.Gwiazdki srebrne 5.400 ark. Pu­
delka tekturowe małe 1.192 szt. Pudelka tekturowe duże 
24 szt. Bruliony kasowe 2 kolumnowe, 40 kartkowe 147 szt. 
Albumy mate 12 szt. Kalendarze wieczne 34 szt. Bloczki ka­
sowe 25/25 335 kg. Kartki świąteczne na B. N. 951 kg. Ser­
wetki 226 kg. Tabliczki mnożenia 10.000 szt. Koronki kre­
densowe 6.900 szt. Kucharki papierowe 2.900 szt. Tacki 
tekturowe 8.750 szt. Etykiety ha bibułki papierosowe 528.000 
szt. Bibułka przebitkowa 55.000 szt. Koperty różne 149.000 
szt. Torebki (próbki bez w artości) 37 kg. Książki kasowe i 
protok. 702 szt. Maszynki do segregatorów 160 szt. Torby 
różnej wielkości po 25 kg w paczce 111 paczek na łączną 
sumę 2,280.925 zł.

Cena wywoławcza wynosi 50 proc. ceny szacunkowej. Za­
d ę t e  ruchomości można oglądać w dniu licytacji od godz. 9 

w lokalu wyżej wymienionym.
7599k Naczelnik Urzędu: (— ) M gr HACZEW SK I

Komornik Sądu Grodzkiego w Nowym Targu  
Km. 125/48

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sadu Grodzkiego w Nowym Targu podaje do w ia­

domości, że dnia 11 sierpnia 1948 r., godzina 10 w Sienia­
wie, w zagrodzie dłużnika Franciszka Macioła, odbędzie się 
pierwsza licy tacja ruchomości: 1 konia czerwonego, —  1 wo­
zu ciężarowego, —  1 sieczkarni, —  1 cielęcia rocznego.

Ruchomości oszacowane zostaną przy licytacji, oglądać 
można w dniu i czasie podanym. (
7608k (— ) TADEU SZ  Z IEM B IŃ SK I, Komornik

KULTURALNA, sam otna pani 
potrzebna do prow adzenia
domu i opieki nad dwojgiem 
dorastających dzieci. Zgło­
szenia A leja Słowadkiego0 __
jedenaście  A, m ieszkanie
czternaście — przed po łu­
dniem. 23724

DZIEWCZYNA starsza do 
w szystkiego na w yjazd po­
trzebna zaraz. — Zgłoszenia 
Kraków, D ługa 14/5.

23669

POMOCNICA domowa młoda 
po trzebna Kraków, SiemJkiewir 
cza 9, m. 14.

23714

NAUCZYCIEL P.W . i W .F. z
kw alifikacjam i postan ie  na ­
tychm iast zaangażow any. — 
W arunki: m ieszkanie (kawa­
lersk ie), św iatło, opał, pełne 
tu trzym anie o raz  15.000 zł. 
m iesięcznie. — Zgłoszenia: 
Państw owa Szkoła Rzemiosł 
Budowlanych, Bytom, ul. Ka­
tow icka 35, tel. 43-21.

23676

DZIEWCZYNA z  gotow aniem  
p rzy ję ta  zostanie zaraz. Kra­
ków". R akow icka 3. R estau­
ra c ja . 23823

PRZYKRAWACZA kraw iec­
kiego z  dłuższą p rak tyką  — 
przyjm ie pow ażna firma ko n ­
fekcyjna. O ferty  z  podaniem 
w arunków  Dziennik Pol6ki 
„Nr. 23830“ .
SPÓŁDZIELNIA Ogrodniczo- 
w arzyw nicza Ziemi Sądeckiej 
w  Nowym  Sączu poszukuje 
dwóch k iperów  do w in  owo>. 
cowych. Zgłoszenia z  odp i­
sam i św iadectw  w prost do 
D yrekcji wyżej wymienionej 
spółdzielni. 7522k-2
DOCHODZĄCA m iła, in te li­
gentna potrzebna do zajęcia 
s ię  domem i dzieckiem od 
15 sierpnia. Zgłoszenia Bo- 
morawska 3. „LI-VO".

23817

Posad  poszukują

MAGISTER rom anistyki, po­
boczna anglistyka, perfek t 
ro sy jsk i poszukuje posady 
najchętn ie j w  pobliżu Kra­
kowa. Zgłoszenia Kraków, 
Poste restan te  „R om anistka".

2466a

KRAWCOWA z  długoletnią 
p rak tyką  szuka stałej p ra­
cy  w  Krakowie w pracow ni 
sukien i  kostiumów. Zgło­
szenia „PAR", Rynek 46 — 
pod „Solidna". 7596k

OSOBA la t 40 znająca do­
skonale kuchnię szuka pracy 
jako  samodzielna GOSPODY­
NI domowa. Dziennik Polski 
„Nr. 23637“ .

SAMOTNY w iek średni po­
szukuje  zajęcia (pomoc w  
przędisięb iors twie ew entual­
n ie m agazynier lub dozorca 
w  pow ażnej firmie) W. P. 
Łańcut, M ościckiego 40.

2405a

INTELIGENTNA zajm ie się  
domem -samotnej osoby. O- 
fe rty  Dziennik Polski „Nr. 
23677".

BYŁY nauczyciel, solidny, e-
nergiczny przyjm ie każdą 
posadę, wszędzie — pozamau- 
czycieliską. Zgłoszenia Dzien­
n ik  Polski ,,N r.22690

PANI la t 37 po  m aturze (gim­
nazjum  matem atyczno gospo­
darcze) rok  wyższego £&i- 
■diium h andlo w ago, p raktyk  a 
w  m ajątku  państwowym ; do­
skonała  znajom ość rosy jsk ie­
go szuka posady w  szkole 
ro ln icze j. — Zgłoszenia:
„W SPÓLNOTA", plac W szy­
stkich św iętych  8 pod „307" 

23691

MŁODY la t 29 — ukończona 
szkoła handlow a z  p rak tyką  
w  pow ażnych insty tucjach  
zmieni posadę jako k iero­
w nik zaopatrzenia lub t.p ., 
pierw szorzędne referencje  i 
polecenia. Zgłoszenia Dzien­
nik  Polski „Nt. 23821".

NAUCZYCIELKA języka ła ­
cińskiego (pełne kw alifika­
cje) obejm ie posadę. Zgło­
szenia Dziennik Polski „Nr. 
23825“ . 23825-2

SEKRETARKA, stenografia, 
francuski, angielski, niem ie­
cki szuka odpow iedniej po­
sady tylko w  poważnej in­
stytucji. — O ferty Dziennik 
Polski „N r. 23829".

23829-2

ABSOLWENTKA gimn. han. 
■dlowego poszukuje pracy. — 
Znajomość księgowości, m a­
szynopisana, stenografii. O- 
fe rty  Dziennik Polski jrNr. 
23649".

INSTALATOR - SZOFER z
p rak tyką  poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23660".

PANNA z  trzechletnią p ra ­
k ty k ą  biurow ą oraz  znajo ­
m ością księgow ości, m aszy­
nopisana poiszukuje pracy  
biurowej., Zgłoszenia Dzien­
n ik  Polski „N r. 23805“ .

K upno

DOBRZE PŁACIMY za no­
woczesne maszyny do pisa­
nia, liczenia, epidiaskopy i 
inne. „Skład M aszyn", Kra­
ków św. Krzyża 7. telefon 
539-30. 7442k-5

O L E J K I
eteryczne 
od repatriantów

k u p u je  ^
F -m a  „H  E  Z  A '‘gj
POZNAŃ, Gnieźnieńska 32

Telefon 26-25 ‘ *

WANILINĘ stale kupuje  — 
STRÓJWĄS, Kraków, KAPU­
CYŃSKA 3. 7509Ł-9

HALA MEBLOWA, Kraków, 
Grodzka 59, telefon 553-95 
kupuje  —- sprzedaje używ a­
ne m eble I 23035-10

KSIĘGOW Y-bilansista przyj - 
m ie pracę na k ilka godzin 
dziennie. O fe rty ” Dziennik 
Polski „Nr. 23822".

SREBRO i złoto . połam ane 
kupuję „C zas" — Kraków, 
Starow iślna 10.

23448-6

KUPIĘ mieszankę do w yrobu 
p asty  do zębów. Zgłoszenia: 
Dziennik Polski „N r. 23541".

ALUMINIUM (pył) pyrotech- 
niczne kupimy. W iadomość: 
Firma „Rom a", Kraków — 
M azowiecka 41, tel. 588-21.

23617-3

JABŁKA, w iśnie kupuje  w 
każdej ilości Fana Jan  Łęcki 
Kraków, Starowiślna 46.

23623-10

KUPIĘ sam ochód Kabriolet 
nie duży w dobrym stanie. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23626". 23626-2

MOTOR samochodowy DKW 
600 albo 700 kopi G órnik - f -  
Krafców, Pedzićhów 13 te le­
fon 591-06. 23710-2

MASZYNY do szycia, dam­
skie, krawieckie, kuśniersk ie 
kupuje  Połsiki Dom H andlo­
wy, I^raków, F loriańska 9.

23671

ZEGAREK sprawdzony f ■wy­
regulow any kupisz najtan iej 
w Firmie „El-W u“ , Kraków, 
F loriańska 25.

23554-6
SPRZEDAM przyczepkę do 
samochodu nośność 500 kg. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23638".

23638-3
SPRZEDAM dwa kotły  pastę- 
ryzacyjne i 3 baseny. Zgło­
szenia Dziennik Polski ,Nr. 
23639". 23639-3

ZJEDNOCZENIE  
PRZEM YSŁU  DRZEWNEGO  

Okręgu Pomorskiego 
Sopot. ul. Stalina 694 
z a k u p i  o k o ło  

200  m. b. 
m o s ię ż n e g o  w ę ża  

s p ir a ln e g o  
może być w kawałkach 
od 1 m. b. i dłuższe, 
o średnicy od 10 do 14 

9 mm wewnętrznej. Zgło­
szenia pisemne i ustne ^  
przyjmuje Wydział Za- g  
opatrzenia Zjednoczenia to 
pod powyższym adresem

Sprzedaż

BERL-Lunge „Chemisch-te-
chnische Untersuchungsme- 
thoden" 9 tomów — 1940 — 
sprzedam . Katowice, Gliwi­
cka. 8/6. 7591k-2

SACHARYNĘ pastylkow ą — 
sproszkowaną, krystaliczną 
dostarcza odw rotnie Edward 
Kossowski, Skład Komisowy. 
Bielsko, Solna 10.

23048-6

MŁYŃSKIE maszyny, P rzy ­
bory  w szelkiego rodzaju do­
starcza firma Kanarek. K ra­
ków, M azowiecka 35.

23130-10

SPRZEDAM jadalnię, szafę 
kom binowaną, szafę tró j­
dzielną, tapczany oraz przyj­
m uję zam ówienia. — W iado­
mość Kraków, św. Gertrudy 
14 — Tapicer.

.23190-4

ZEGARKI, łańcuszki, obrącz­
ki, pierścienie złote n a jta ­
n iej Gajewski, Starow iślna 
26. 23430-2

SZCZĘŚLIWE obrączki złote, 
srebrne i double w dużym 
w yborze — najtan iej poleca 
Gajewski, Kraków, Staro­
w iślna 26. 23437-4

SPRZEDAM sklep chemiczno- 
gospodiarczy przy  ul. Karme­
lick iej . Zgłoszenia Dziennik 
Po-lski „N r. 23491".

23491-2

WULKANIZATORZY! N ow o­
czesne, uniw ersalne, m uldy 
spaw ane. Dostawa, natych­
m iast. Łódź, Legionów 13. — 
„W ulkanizacja".

7600k-2

CZY

S

PIStfh

y) c zy

■■ i.! |!
CZY

U w a g a  Biblioteki!
U w a g a  C zytelnicy!

W szystkim instytucjom 
i osobom, które interesu­
ją się ruchem wydawni­
czym wysyłać będziemy 
b e z p ł a t n i e  co miesiąc

BIULETYN
iiOWOSCI WfBUBBieZYCM

Prosimy o zgłaszanie 
ywych adresów do

K S I Ę G A R N I

„ C Z Y T E L N I K A "
KRAKÓW 

Plac Mariacki L. 9 
T e l .  5 5 5 - 7 6

528gr

ćźF|'tel!
NiH
CZY;

m \
firl Sari (Bfyj (B tr l (EzyI f c z r j  [czy] c z ym GB S  m l i  m Mm

I N A U G U R A C Y J N Y  KONKURS 
Polskiego Towarzystwa Fotograficznego

n a  f o t o g r a f ię  i f ilm , n a  t e m a t !

„ PRACA ROBOTNIKA i ROLNIKA"
Konkurs m m  insi dla w siyM . w dzisls lilmu uMacznie dla am aM

W arunk i K onkursu  w dziale fo to g ra fii:
1) Fotogramy winny odpowiadać tematowi konkursu i posiadać walory ar­

tystyczne. Format od 18X24 dlo 30X40 om. Maksymalna ilość dla jed­
nego autora — 5 fotografii.

2) Fotogram należy podpisać godłem oraz o Sie możności podać imię, na­
zwisko i zakład pracy fotogiraifotwainaga robotnika wzgil. miejsce pracy 
rolnika.

3) Dołączyć zamkniętą kopertę, a w  niej imię, nazwisko i adres autora 
oraz wykaz nadesłanych fotogramów.

4) Termin przesyłek: 31 październik 1948. Adres: P.T.F. Warszawa, Śnia­
deckich 10,

5) Jury: Komisja Kwailifikacyjna P.T.F. Odkfe. w W arszawie w składtzie: 
J. Sunderłamd, J. Bułhak, M. Dederko, J. Mierzecka, B. Dorys,

6) Nagrody:
al Nagroda Ob. Prezydenta Rzpltej Polskiej Bolesława Bieruta 100.000 zł.
b) Ministerstwo KuOit. i Szt.: I — 30.000 zł, II — 20.000 zł, III — 10.000 zł,
c) Min. Ziem Odzyskanych: dwi e nagrody po 10.000 zł.
d) Zaitz. Gł. -;•=-?» dwie naigr. po 10.000 zł. za najlepsze fotogramy 

przedstawiające pracującą młodzież: 1) na wsi, 2) w mieście.
e) Sp. Wyd. Czytelnik: dwie nagrody po 25.000 zł. za najlepsze zdjęcia: 

1) robotnika przemysłu poligraficznego, 2) o typie foto-reporterskim.
f) Tyg. Przekrój: 10.000 .zł. za zdjęcie nadające się na okładkę maga­

zynu ilustrowanego.
g) P. P. Film Polski — 5 nagród po 5.000 zł. w materiałach fort. za foto­

gramy wykonane na m ateriałach „Filmu Polskiego .
h) Liga Kobiet: 2 nagrody po 5.000 zł.
.) Cenjtr. Zarz. Przem. Węglowego 2 nagi- 5.000 i 2,500 zł. za najlepsze 

zdjęcia przedstawiające pracujących górników, 
j) Censtr. Zarz. Brzem. Włókienniczego: 2 nagrody w tekstyliach. 

k) Instytutu Gospodarstwa Domowego w Warszawie: 5.000 zł. za zdjęcie 
przedstawiające pracę w przetwórstwie na wsi.

7) Jeden autor może otrzymać tylko jędrną nagrodę.
8) Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi najpóźniej dnia 30 listopada 1948 r.
9) Przewiduje się wystawę nadesłanych prac.
W aru n k i K onk u rsu  w dziale film u  am ato rsk iego :
1) Minimalna długość filmu: 8 mm — 15 rntr., 16 jnm — 30 mtr. Technika 

dowolna. Film opatnzyć godłem. Dołączyć kopertę, jak wyzęj.
2) Jury: J. Sumderlamd, S. Nowicki, S. Funmaoik, L. Sempoliński, D. Toeplitz
3) Terminy, adres dla przesyłek — jak wyżej.
4) Nagrody: Ministerstwo Kuilt. i Szt — 10.000 zł., Instytut Filmowy 2 na­

grody: I — 25.000 zł., II — 10.000 zł. 7597k

INTERES gastronomiczny w 
centrum, dobrze zaprowadzo­
ny z dużym magazynem z 
powodu choroby do odstą ­
pienia, ew entualnie spółka. 
O ferty Dziennik Polski „Nr. 
23641". 23641 2

SETERA trzymiesięcznego — 
sprzedam. W iadomość Kra­
ków , Sławkowska 6 w  po­
dworcu, tel. 578-34.

23813-3

MASZYNĘ Singera cylin/drów- 
kę, długoram ienną, s tan  do­
b ry  sprzedam. Starowiślna 
45/1 od  18-tej.

23679

PIANINA — FORTEPIANY
sprzedaż — kupno  — zam ia­
na. SMOLARSKA, Kraików, 
SŁAWKOWSKA 4.

23717

PIANINO krzyżowe, p ły ta  
m etalow a - sprzedam. Kraków, 
Starow iślna 55/3.

23709-3

SPRZEDAM m otocykl NSU 
czterotakt 200 - -  oglądać św. 
M arka 20 — Piekło.

7595k

MOTOCYKL setkę sprzedam. 
W iadomość Kraków, SKA- 
ŁECZNA 5. Tapicer.

23699-2

ŁÓŻECZKA dziecięce, tapcza­
ny, ko łd ry  poleca sklep — 
Kraków, Floriańska 26.

23702

KAJAK (składak) z  m otor­
kiem  Sachs sprzedam. W ia­
domość telef. 58348 od  13— 
17-tej. 23703

FORD limuzynę 4-osobową, 
nowoczesną ckaizyjmie sprze­
dam. W iadomość Kraków, 
św. G ertrudy 14. Blok.

• 23705

MOTOCYKL 800 am^ Ziin- 
idapp sprzedam. — Kraków, 
Bohdana Zaleskiego 38/1.

23707-2

KSIĘGARNIA W ysyłkow a — 
Kraków, Skrytka 2 IŻ wysyła 
z a  zaliczeniem — Samouczki:
W różenia k a rt 230 Robót
n a  drutach 60.— Gry na har­
monii 350.— Kroju dam skie­
go 155.— Nauka tańców 
120.— Domowy w yrób win 
(żyta, owoców) 120.— Zioło­
lecznictwo 580.— Egzamin 
elektro technika 180.— Koszty 
zaliczenia 70.— 23423

UNIWERSALNY m łynek do 
przem iału chem ikalii m arki 
„Edm. Schnie ja "  z  5 kom ple­
tami tarcz do sprzedania. — 
„ S ta r" , Kraków, Krakowska 
1. 23460

PRZEDSIĘBIORSTWO prze­
mysłowe, pełny  ruch sprze­
dam, w ydzierżaw ię lub 
przy jm ę finansuj ą cego. —
Dziennik Polski „Nt. 23816“ .

SAMOCHÓD osobowy K.D.F. 
s tan  dobry . — M otocykle 
„S tandard" 250 Royal Entfield 
250, stan  dobry do sprze­
dania. Kraków, Składowa 16.

23673-2
LODÓWKĘ elektryczną, ga­
zow ą i w ózek row erow y — 
sprzedam . Długa 4/2. O ficy­
ny. 23664

„PHILIPS" nowoczesny, „Te- 
1 efunken- G rossiup e r ‘' uniw er­
salny , batery jny, walizkowy 
gw arancja sprzedam. K olber­
g a  6/9, tel. 564-42.

23672

MERCEDES" b iurow a m a­
szyna praw ie nowa oraz li­
m uzyna na rozbiórkę do  
sprzedania. K ochanow skiego 
3, m. 1. 23523

NA HABITY i  w elony czar­
n ą  w ełnę po cenach urzędo­
w ych dostarcza „B ław at" — 
Stradom 11, 23535-2

RESTAURACJA z  urządze­
niem w  dobrym punkcie do 
sprzedania. Z g ł o s z e n i a  Dzien­
n ik  Polski „Nr. 23658“ .

23658-2

ROWER damski do sprzeda­
nia. Slizowski, Kraków, Sto­
la rska  5. 23814
DKW M eister KLasse lim u­
zynę 4-osobową, stan  bardzo 
dobry sprzedam. W iadomość 
tel. 555-39. 23663-2
HURTOWNIA Galanterii — 
Kosmetyki, Zabawek, Feliks 
Aszyk, Łódź, Nowo m iejska 5 
Skrytka pocztowa 75. Poleca 
wszelką drobną galanterię, 
berety, czapeczki, p ilo tk i — 
kraw aty , torby  gospodarcze, 
biżuterię sztuczną, kosm ety­
kę, zabawki. C eny przystę­
pne. Prowincja za zalicze­
niem. 7428k-4
WIECZNE PIÓRA. Ceny fa­
bryczne. Sprzedaż hurt. — 
W ielki wybór. K. Han. Kra­
ków, Al. Słowackiego 6/8 — 
Tel. 558-15. 23151-5

ODSTĄPIĘ z  powodu w yja­
zdu sk lep  — sprzedaż rzeczy 
używ anych — Głuchołazy, 
Skłodowskiej 2.

?531k-3

Sprzedaż
n ieruchom aiel

W IL L Ę  komfortową 13 ubika­
cji (Dębniki) sprzeda Kul­
czyk Karol. Kraków Baszto 
w a 10/1. 23386-2

Jea liy  ~ Jm prezy artystyczne

O sta tn ie  3 p rz e d s ta w ie n ia  
„ C Z Ł O W IE K  ZA BURTA

Znakomita, pełna humoru i dowcipu ł^m edia A. Cwoj­
dzińskiego „Człowiek za burtą" w wykonaniu artystów 
scen warszawskich powtórzona będzie jeszcze tylko 
3 razy na skutek wyjazdu artystów z Krakowa —  so­
bota 7, niedziela 8 i poniedziałek 9 sierpnia br. o go­
dzinie 19.30 na dużej sali Miejskiego Starego Teatru.

7605k

M ie js k i  S t a r y  T e a tr  —  M a la  S a ia
Premiera! Dziś 7. V III.  Premiera!

Doskonałej sztuki sensacyjnej w 3 aktach L. Verneuill‘a 
p. t.

„ J U Ż  N IG D Y  N I E  S K Ł A M IĘ '*
w wykonaniu znanej artystki scen warszawskich JANINY 
PIASKOWSKIEJ oraz Jana Rudnickiego. Początek o go­
dzinie 19.45. 7604k

W sali Teatru . Powszechnego TUR, ul. Karmelicka 4 

O sta tn ie  d w a  dn i
satyry politycznej p. t.

„ W G L Ą D  w  R Z A O

Następny program —  najweselsza komedia R. Nie- 
wiarowicza

„ G D Z IE  D IA B E Ł  N I E  M OŻE...'
7578k

*
T e a tr  „ O P E R E T K A  , L u b ic z  4 8 .-g. 19 30
Już dziś dawno oczekiwana przepiękna symfonia m iło­
ści z muzyką Franciszka Schuberta

. .D O M E K  T R Z E C H  D Z IE W C Z Ą T "
Udział biotą: 3. Brzezińska, Z. Kc; Jasiewicz,

L. Kosieniak, M. Terlecka, M. Tylczyńska M. Dernar, 
3. Fabian B. Tolańskl, H. Jaworowski, W. Kurzawa
i inni. — Reżyser: B. Fotygo-Folański. Kapelmistrz: 
C. Kamionka. Balet: J. Fabian. Dekoracje: J. Setko- 
wicz.

Przedsprzedaż biletów: „Gospoda Aktorów", uli­
ca 1 Maja 4 od godz. 11 -tej- W Kasie teatru od go­
dziny 18-tej.

W niedzielę i święta w kasie teatru od godz. 10-tej 
bez przerwy. 7565k

WPROST od w łaściciela par­
celę 590 rn2 sprzedam Łobzów 
W iadomość Floriańska 45/8, 
godz. 10—12.

23524

DOMEK w M yślachowi- 
cach — Stacja Trzebinia — 
jednorodzinny, now y z  ogro­
dem owocowym z wolnej rę­
k i do sprzedania. W iadomość 
Kraków, Biskupia 5, m. 2.

23686

PARCELĘ pięknie położoną 
za Salwatorem  — sprzedam. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 23713".

23713-2

PARCELĘ 450 sążni k a  W oli 
Justow skiej sprzedam. W ia­
domość Senatorska 15. Cu­
kiernia. 23670-2

WILLĘ (ogród) komfortową, 
dzie wi ę c ioubik acjową okoli - 
ca O siedla Urzędniczego -— 
sprzedam. Zgłoszenia Dzien­
nik  Polski „Nr. 23819".

L ekals

MIESZKANIE dwupokojowe, 
Bosacka zam ienię na podo­
bne — śródmieście. Zgłosze­
nia Dziennik Polski „Nr. 
23726".

POSZUKUJĘ jednego pokoju 
z  kuchnią — komfort. Zwró­
cę koszty remontu. Zgłosze­
n ia Dziennik Polski „N r. 
23665".

POKÓJ z kuchnią komfort 
poszukiwany, zw rot kosztów 
rem ontu. Zgłoszenia k ie ro ­
wać: Firma „Rom a", Mazo­
w iecka 41. 23616-3

ZAMIENIĘ 4 pokoje w  By­
tomiu na tak ie  sam e w  Kra­
kow ie względnie m niejsze — 
O ferty Dziennik Polski „Nr. 
23685".

DYREKTORKA przyjm ie na 
stanc ję  dwie uczennice z u- 
trzymaniem, opieką, pomocą 
w nauce. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23684".

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuchnię 
kom fort na 1 duży pokój z 
kuchnią korni, lub bez. — 
Dziennik Polski ,,Nr. 23678".

POKÓJ duży frontow y z p ie­
cem kuchennym , Kraków za­
m ienię na W rocław. W iado­
m ość: Opole, ul. Słowackie­
go 8, m. 8. 7598k

ZAMIENIĘ 3 pokojow e m ie­
szkanie, komfort przy uil. 
D ietla na pokój kuchnię — 
komfo-rt. — Zgłoszenia: 
„W SPÓLNOTA", plac W szy­
stkich Świętych 8 pod „306".

23692

POSZUKUJĘ pilnie pokoju 
kom fortowego z kuchnią lub 
pokoju sublokatorskiego (u- 
żywałność kuchni). Czyńsz 
półroczny zapłacę z góry — 
Zgłoszeni a: „WSPÓLNOTA" .
plac W szystkich Świętych 8 
pod „305". 23693

STUDENTKA w ypłacalna po. 
szukuje pokoju przy rodzinie 
bez utrzym ania. Zgłoszenia: 
„WSPÓLNOTA", PL W szy­
stk ich  Świętych 8 pod „302".

23697

SPOKOJNY poszukuje skrom ­
nego pokoju przy solidnej 
rodzinie. Dzielnica obojętna, 
tylko pow ażne o ferty  Dzien­
nik Polski „N r. 23516".

TRZY pokoje  z  kuchnią — 
kom fort, I p. ud. Orzeszko­
w ej zam ienię na  dwa pokoje 
z kuchnią, komfort. W iado­
m ość Szpitalna 28. Sklep 
papierniczy.

23605

ZAMIENIĘ pokój kuchnię, 
kom fort, okolica Parku 'Kra­
kow skiego na  dwa pokoje 
kuchnię, komfort. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23643".

CEMKIK OGŁOSZEŃ
w „ D Z IE N N IK U  P O L S K IM  

O G Ł O S Z E N IA  T E K S T O W E :
(układ 5-cio szpaltowy!
za 1 mm szer. szpalty 52 mm

. do 70 m m ..............................................zi. 1 2 0 .—
od 71 mm — 120 mm . .  . . zt. 165.—
od 121 mm — 200 mm . .  . . zl. 200.—
od 201 mtr — 300 mm . . . .  zl. 240.—
ponad 300 mm .................................. zl. 310.—

O G Ł O S Z E N IA  Z A  T E K S T E M :
(układ 8-mio szpaltowy)

2 a 1 mm szer. szpalty 34 mm
do 70 m m ................................................zl. 55.—
od 71 mm — 120 mm . .  .  . zl. to.—
od 121 mm —  200 mm . .  .  . zl. 85.—
od 201 mm — 300 mm . . . .  zt. 100.—  
ponad 300 mm .................................. zt, 1 3 0 .—

N E K R O L O G I Z A  T E K S T E M :
(układ 8-mio szpaltowy)
-a 1 mm szer. szpalty 34 mm
do 70 m m .............................................. zi

zl 
zl.

35.—
50.—
90.-

od 71 mm — 120 mm 
od 121 mm, — 200 mm 
od 201 mm — 300 mm . . . .  zl. 120.—
ponad 300 mm . . . ,  ,  . zl. 150.—

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E :
Za słowo . . .  . . j  j  .  z! 30.—
Ola poszukujących pracy . . . .  zl 15.—
Najmniej słów 10 
Najwięcej — 40 

Pierwsze słowa i słowa tłustym drukiem liczy się 
podwójnie. W niedziele i święta 30"/o drożej. Zastrze­
żenie miejsca 50°/o — wśród drobnych do 50 mm w 
1 szpalcie 50°/o. ponad 50 mm i dwuszpaltowe 100°/i 
drożej.

Za ogłoszenia tabelaryczne, bilanse ; ogłoszenia kom­
binowane dolicza się dodatek 1 0 0 */i 

Ogłoszenia grafologów, chiromantów. wróżek itd. mo­
gą być zamieszczane tylko ialto ogłoszenia lamowe
(szpaltowe) zwyczajne — za t“ks*<‘m. — Przy ogłosze­
niach kliszowych — bez zestawu — iiczy się rzeczywi­
sty wymiar ogłoszenia. 517g?
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F STOfmSK
Na Wystawie 

spotyka Się cię­
gle znajome twa­
rze „z naszych 
stron" — z Kra­
kowa, Podkarpa­
cia, Chrzanowa, 
Olkusza, T omo­
wa. Przyjeżdżają 
ludzie pojedyn­
czo, kilkuosobo­
wym i grupami, 
przyjeżdżają z 
wycieczkami 
zbiorowymi'. Prze­
ważnie są to mie­
szkańcy miast. 

Wieś nie ma jeszcze czasu — wieś 
kończy żniwa. Tych turystów „od Kra­
kowa" jest bardzo wielu. Statystyki 
W ystaw y stwierdzają, że Polska po- 

' ludniowa, a szczególnie jej stolica. Kra­
ków, są najliczniej reprezentowane 
wśród zwiedzających WZO  — obok 
Górnego i Dolnego Siąska. Jest to 
przejawem nie tylko umiłowania tu­
rystyki, lecz dowodem wielkiego zain­
teresowania się trzyletnim dorobkiem  
Polski zachodniej, który pokazuje W y­
stawa oraz dowodem ukochania ziem 
nad Odrą i Nysą. Jest to zarazem do­
wodem, że Kraków od czasu referen­
dum daleko posunął się naprzód, (jk)

M igawki z W ystaw y
6 bm. zwiedzili W ZO  — w  towarzy­

stwie wicekomisarza rządu dla spraw 
W ystaw y inż. Kuli — minister Pracy 
i Opieki Spoi. Rusinek oraz wicemi- 
choslowacji Gregor.

*
W sobotę przybywa na WZO mini­

ster przemysłu i handlu Republiló Cze­
chosłowackiej Gregory.

*
W ycieczka dzieci polskich z Francji, 

które w czasie ostatniej wojny straci­
ły  rodziców i obecnie są wychowanka­
mi sierocińca w Paryżu, rozpoczęła 
kilkutygodniowy pobyt w Polsce od 
zwiedzenia W ystaw y wrocławskiej.

*
W dniu 5 bm. sprzedano 8.066 bile­

tów wejścia na WZO.

K O N K U R S  
dla zw ied za ją cych  W Z O

Redakcja „Dziennika Polskiego" 
ogłasza nieustający K onkurs n a  opis 
w rażeń z W ystawy Ziem Odzyska­
nych. Udział w  K onkursie mogą 
wziąć wszyscy Czytelnicy „Dzienni­
ka Polskiego".

Opisy w rażeń z W ystawy Ziem 
Odzyskanych i  W rocławia w  dowol­
nej form ie literackiej nie mogą 
przekraczać 150 wierszy druku. T er­
m in przesyłania prac: od zaraz. W y­
różnione przez Redakcję prace będą 
drukow ane w „Dzienniku Polskim " 
w czasie trw an ia  Wystawy. Hono­
rarium  ryczałtowe za drukowane 
prace wynosić będzie 3.000 złotych. 
Po zakończeniu druku  wyróżnionych 
prac konkursowych, zbierze się po­
w ołany przez Redakcję Sąd Kon­
kursowy, który przyzna trzy kolej­
ne nagrody. (Skład Sądu K onkur­
sowego ł wysokość nagród będzie 
podana osobno).

P race na konkurs należy nadsyłać 
pod adresem  Redakcji: Kraków, ul. 
Wielopole 1 z napisem  na pracy i  na 
kopercie: „Praca Konkursowa". P ra ­
ce 'podpisane pełnym  imieniem i n a ­
zwiskiem powinny zawierać wysz­
czególnienie zawodów oraz dokład­
ny  adres autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

S p r a w t f w s i  na WZO

„Tak było w rok u  19456 6

TYTapis ten czytamy wchodząc na te- 
’ recn stoćlska T&cbniicanąj Obsługi 

Rolnictwa. Ilustracją słów powyższych 
jest fragment amin i  zniszKszona maszy­
na rołinacza. Tak było — a  j-aik jest 
dziśsiajj, a  j ak będzie jnitro? Na to pyta­
nie odpowie stoisko TOR-u i zaraz za 
nim położone stctisiko Ośrodków ma-

waiatowe i  wrescfeie warsztaty pomoc­
nicze. Posiadamy obecnie okotło 200 
wiamsatatów naprawczych.,

— A jak i jest stosunek waszej in- 
ebytocji do ośrodków maszynowych 
ZSGh, ozy a&fcnaaje jakaś współpraca, 
a  może współzależność?

— Ośrodkami tymi m y się opielku-

|

Fragment stoiska Technicznej Obsługi Rolnictwa. Pośrodku mapa przedsta­
wiająca sieć placówek TOR-u rta terenie kraju, W głębi z praswej: samo-

chód-warsztat.

szynowych Związku Samopomocy 
Chłopskiej.

Cóż to jest TOR, który prezentuje 
nam na wystawie wspaniale maszyiny 
rolnicze i  ruchom© warsztaty repera- 
cyjne umieszczone w  samochodach? 
Rolnicy nasii znają dobrze ten skrót i 
instytucję, która się za nim kryje, do­
znają bowiem od niej stałej pomocy 
w naprawach miaszyn i  pomocy mer 
chiankizmej w pracach na roli.

Posłuchajmy co mówi o zadaniach i 
osiągnięciach TOR-u inż, A. Grabko- 
wski, dyrektor jednego z dolnoślą­
skich rejonów, a równocześnie wraz z 
inż. arch. Trockim organizator stoiska: 
„TOR jest przedsiębiorstwem państwo­
wym, które ma za zadianiie zrealizo­
wać i  nadzorować mechanizację rol­
nictwa. Prowadzi prace remontowe 
maszyn, obsługuje i  konsenwiuj© trak­
tory, produkuje części wymienne i 
szkoli fachowców".

— Jaka jest organizacja TOR-u?
— Zarząd centralny mamy w Łodzi, 

Podlegają mu okręgi, rejony (obejmu­
jące po 4, 6 powiatów), warsztaty po-

O jciec i syn
GWIDON MIKLASZEWSKI

W PAWILONIE PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
Popatrz, tatusiu, jaka śliczna laleczka!

— Widzę, syneczku...

jemy f pomagamy w  ich organizacja. 
Ośrodki gminnie są nastawione na po­
moc dla chłopa w uprawie roli i są  or­
ganizowane na zasadach apółdizielctzoi- 
śai. TOR jest, jak  wspomniałem, pnzed)-

eiąbiorstwem państwowym i oibsiugiuje 
wszystkie formacje gospodarcze rolni­
ctwa, a  więc Państwowe Nieruchomo­
ści Ziemskie, sjpóMzaełczość i  chłopów.

— Wildze tutaj w waszym stoisku 
samachód-wansztaL Do czego on 
służy?

Jest to tizw. czołówka warsztatowa. 
W  tym samochodzie są wmontowane 
maszyny konieczne do przeprowadza­
n ia reperacji sprzętu rolniczego. Sa­
mochody docierają do ruajoidłegtej- 
szych zakątków i  na miejscu dokonują 
nSezibędnych napraw. Dzięki nim mo­
żna do minimum -ograniczyć przestoje 
maszyn.

Dziękuję inż. Grabkowskiemu za in- 
fonmaaje i  zbliżam się do grupki 
zwiedzających, którzy 6kiup.ili się w o­
kół niewielkiej, ale bandizo hałasują­
cej maszyny. Je st to  pług motorowy, 
zwany trafetorkiem ogrodniczym. Ten, 
który tu  wystawiono, pochodzi jeszcze 
z  zagranicy, ale w Szczecinie rczoo- 
■czdliśmy już produkcję półsfcieh ma­
łych traiktonków. Są to  wspaniałe i 
bardzo, pożyteczne maszynki.

Spoglądam jesacze po długim szere­
gu przeróżnych traktorów, pośród k tó­
rych wyróżnia się naszej produkcji 
,,Ursus", powtarzam sobie w  pamięci 
kilka cyfr (w 1945 mieliśmy 1698 
traktorów, w 1947 roku już 9723 i  
przechodzę dalej do stoiska ośrodków 
maszynowych ZSGh z głębokim prze­
świadczeniem, że unowocześnienie i 
uaktywnienie produkcyjne naszej wisi 
niie jest frazesem, lecz posuwa się szy­
bko naprzód.

JAN KALKOWSKI

Wiodaw gości Operę Bftomską
W program ie im prez artystycz­

nych WZO uwzględnione zostały 
, przede w szystkim  placówki życia 
kulturalnego związane ściśle z Zie­
m iam i Zachodnimi i  stanow iące tym  
sam ym  niejako żywe eksponaty m ó ­
w iące o odrodzeniu i  rozw oju pol­
skiej k u ltu ry  na tych ziemiach. Wy­
stępująca obecnie we W rocławiu o- 
pęra z Bytom ia stanowi jedną z czo­
łowych placów ek kultu ra lnych  Ziem 
Zachodnich.

O pera Bytomska pow stała bezpo­
średnio po zakończeniu działań wo­
jennych — iw m aju  1945 r. Je j dy­
rek torem  był Adam Didur, którego 
uczniowie StanowiE trzon pierw sze­
go zespołu. Pomimo ciężkich w arun ­
ków  finansow ych już w  dn. 14 
czerwca 1945 r. O pera Bytom ska 
rozpoczęła w ystępy „Halką" Moniu­
szki. „Totsca", ..Pajace" i  „C avaleria 
Rusticana" oraz w ystępy objazdowe 
na teren ie G. Siąska — oito plon 
pracy w  pierw szym  roku  działalno­
ści.

Z początkiem  1946 r. zm arł Adam 
Didur. Jego linię repertuarow ą i  pe­
dagogiczną prowadzi obecny dy­
rek to r opery prof. Belina-Sfcupniew- 
ski. W międzyczasie zespół Opery 
Bytomskiej powiększył się o a rty ­
stów  opery ze Lwowa.

Do końca noku 1946 w ystawione 
‘ zostały w  Bytom iu opery: „M adame 
Butteirfly" i  „Straszny Dwór"; prócz 
tego zespół wyjeżdżał na gościnne 
w ystępy do Łodzi i W arszawy, gdzie 
odniósł liczne sukcesy. W roku 1947 
grane były „Carmen", „Cyganeria", 
„Cyrulik Sewilski" i  „Aida". Za naj­
poważniejsze osiągnięcia Opery By­
tomskiej uw ażać należy balet „Pan 
Twardowski* i operę „Faust", zrea­
lizowaną z niebywałym  rozmachem.

A oto kilka danych cyfrowych, do­
tyczących zespołu Opery. Obejm uje 
cn 300 osób: ork iestra  — 51, chór — 
53, balet — 50, soliści, dyrygenci — 
38, zespół techniczny — 54, adm ini­
strac ja  i służba pomocnicza — 61, 
dyrekcja — 3.

Publiczność w rocławska przyjęła 
niezwykle serdecznie artystów  z 
Bytomia. Na prem ierze „Aidy" soli­
ści byli k ilkakrotnie w yw oływani 
przez rozentuzjazm owanych słucha­
czów.
. W m iesiącu bieżącym O pera By­

tom ska m a zam iar osiągnąć rekor­
dową cyifirę 40 przedstaw ień.

fnformaior WZO
IM PR EZY

W  sobotę 7 sierpnia 
OPERA I TEATR: O pera Siąska 2  gy.«0 . 

— godzi. 19 w  Teatrze Wdel-kim ,,Pan Tw * 
dow ski4*; T eatr Popularny ul. Gen. Sw**' 
czewskiego 53 — godz. 20, występ zespól' 
jazzowego K arasińskiego; Teatr Kukiełko ^ 
KTPD „B a]- -  godz. 16 i  18 w 0 ^  J  
tu iy  Dziecka prey ul. Dembowski ego 37' 
w idowisko ,,Cztery mile zą piec"; feat 
Dolnego Siąska — Hala Ratuszowa, gafc ^  
fa rsa  z XV w. ,,Mis.trz Pathelin" w przej^' 
dzie  A. Polewki; T eatr Muzyczny (letni) 
godz. 19.30 widowisko ,,Gwiazdy wśród

operet-
zam-

19.30 w idowisko 
gw iazd '4; Hala Ludowa — godz. 20, 
k a  „H rabina M arie a"  (przedstawienie 
kn ię te  d la  cziłonków OKZZ).

KINA.- Ś lą s k :  „Spotkanie", Warszawa* 
„D ragonw yck", Scala: „M oje uniwersytety!.’ 
Polonia: „Na tropie zbrodni"; Tęcza: ^
w yw iadu". Początek seansów: Warszawa
Scala, Polonia — godz. 15.30, 17.45 , 20; T e ^  
Sląs-k — godz. 16, 18, 20 . A k tu Ja n o śc i w 'fa­
n ie  W arszaw a — godz. 13—15.

MUZEA. Muzeum Państwowe — pi, pjas 
kow skiego — codziennie (prócz poniedział­
ków) godz. 10—17. Muzeum historyczne_ - "wy­s taw a  fotografiki w  Ratuszu — godz. 10—16 
Muzeum W ojska Polskiego — godz. 9—15 v 
Domu W ojskow ym  na Rynku.

WYSTAWY. W ystaw a Plastyków okr. Zie® 
O dzyskanych — godz. 11—18, ul.
O święcim skich 38/40. W ystaw a dorobku wyj. 
szych uczelni W rocław ia w  gmachu Uniwer­
sytetu. W ystaw y zorganizowane przez „Oss©. 
lineum ' 4 p rzy  u l. Szewskiej *37; Wystawa 

* rękopisów , starodruków , dyplomów i wyd*. 
wnictw  oraz w ystaw a „Dzieje języka pol­
skiego na  Ś ląsku” . W ystaw a pn, ,,Książka na 
Śląsku”  — w  Insty tuc ie  Śląskim przy ^  
Parkowej.

OGRÓD ZOOLOGICZNY otw arty  codzien­
nie od  9—19.

•*
W  sobotę o godz. 21.30 odbędzie się drugi 

pokaz ogni sztucznych przy Pawilonie Ga­
stronomicznym. &

IMPREZY SPORTOWE
Godz. 20 w H ali Ludowej — mecz .bokser- 

sk i reprezen tacji Rzymu z reprezentacyjną 
drużyną W rocławia, w  składzie: Przybyło-
wicz, Faska, Kruża, Szczepan, Sztolc, Kwiat­
kowski, K rupiński i Klimeckl.
Dyrda.

N a mecz bokserski Rzym—W rocław sygna- 
lizow any je s t przyjazd w ielu specjalnych wy. 
cleczek z całego Siąska.

W  niedzielę 8 sierpnia
OPERA I TEATR: O pera Bytomska —

19 w  Teatrze W ielkim : „Aiida"; Teatr Popu- 
larny , T eatr D olnośląski, Teatr Muzyczny i 
Teatr K ukiełkowy „ B a j-  -  jak  w dniu po- 
przednim.

KINA. SIąsk: „Cyrk". Reszta — jaik *  
dniu poprzednim.

MUZEA I  WYSTAWY -  jaŁ  w  dniu Jo- 
przednim.

Sędzia kpt.

Zbiorow a k w atera  w  YMCA
Zbiorowa kw atera Polskiej YMCA _  zape­

wniająca pomieszczenie 150 osób — oddana 
je s t do dyspozycji Sekcji Kwaterunkowej 
B iura W ystaw y. Prócz sal gościnnych, obli­
czonych na w iększą ilość osób, oddano sza. 
reg pokoi jedno , i  dwuosobowych

Również czynny je s t tu ta j punkt zbioro. 
wego wyżywienia, k tó ry  w ydaje codziennie 
150 śniadań po 70 zi, 100 obiadów 3-danio. 
wych po 130 zl i  150 kolacji w cenie po 80 zl,

K orzystający z kw ater YMCA m ają możność 
spędzenia miłego w ieczoru w  świetlicy, zao. 
patrzonej w bibliotekę i  g ry  rozrywkowe.

*
Na terenie Pawilonu Czterech Kopuł obo­

w iązuje ruch Jednokierunkowy, trasą od 
w ejścia głównego. Zwiedzający proszeni są 
o przestrzeganie tego zarządzenia celem 
uspraw nienia zwiedzania.

*
W Pawilonie Spółdzielni Wydawni­

czej „Czytelnik" wywieszane są stale 
najświeższe wiadomości z zagranicy.

B ezpłatn ie  na  WZO
K O N K U R S :

9gP<ozna§emf Ziemi® Odzysktstte*?
steczko, założone w XIII wieku, posia­
da śliczne położenie i przepiękne za­
bytki: ruiny piastowskiego zamku, 
gotycki kościół św. Jana, rynek z 
Xyi-w ieczm ym  ratuszem. A  co dziw­
niejsze posiada prawie nietknięte śre­
dniowieczne mury obronne z bramami, 

okolone pierścieniem plant.

Odgadując — na podstawie zamie­
szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy­
skanych, wygrać można główną na­
grodę w konkursie „Poznajemy Zie­
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu­
merach 198 (1237)- 201 naszego pi­
sma.

KUPON Nr. 18 

Fotografia z miejscowości

Imię i nazwisko . . . . . . . .

Dokładny adres: . . . . . . . . . . .

Zdjęcie konkursowe Nr. 18
W powiecie nyskim , no prawym brze­
gu N ysy  — koło jez. Otmuchowskie- 
go, leży na niewysokim wzgórzu pol­
skie Carcassonne. N iewielkie to ima-

Konto Spółdz. Wyd. „Czytelnik*. Dział prenum eraty  PKO IV-1632. Dział ogłoszeń PKO IV-111
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